
r t a c z e 
szłości. 

co im dawaoł moźnosJ 
cieć tak znaczną trajeKa 

Wiadomo, że na tej 
kości rozrzedzone warsr 
wietrzą nie przecie* 
prawie żadnego oporu 
wzmaga się szybkość.» 
donośność pocisku. 1 
wystrzale zakreśla 
czem szerszy zatem 
nastawionego działa, 
ku do jego poziomu, ti 
będzie wyprowadzona 
wa, a więc i dłuższa 
na którą będą biły t l 
Jest to możebne prze* 
szenie początkowej *f 
pocisku. Działa, ostrz* 
Paryż, wyrzucały Ę 
początkową szybkości* 

1 I pół kim. w seki 
co dla współczesnej bi 
nej artyleryjskiej stam 
ksymum szybkości. 

Przy rakietach spr* 
przedstawia się inaczej* 

Podczas gdy pocisk 
matniemu niezbędną ' 
kowa szybkość dla z * l 
przyciągania ziemi raji 
podobieństwo samoloty 
ze sobą własną siłę 
Stopniowo wybuchaji 
kreślonych odstępach 
zy. popychają rakietę 
umożliwiając jej jedni 
zwiększenie swej * l 
podczas lotu. WyliczeUg 
wej jej lotu, Jest prz 
wiejsze, niż zwykłego 

Te właściwości rak! 
ile zostaną njektóre Ą 
techniczne przezwydfl 
wysuną Ją na czoło w»1 

śmiercionośnych nai 
mogących w przyszłej 
wywrzeć decydujący 
na korzyść tego państw* 
zawczasu Je udoskonali 

Rakiety napełnione 
taczam!, bądź też gaz 
cemi. będą w stanie 
ści 400 — 500 kim. » 
zować całe armje niepfl 
skle i trzymać w oble*j 
lice I ośrodki przemysW 
iste straszna to 

będzie brod. 
Departament morsW 

Zjednoczonych Amef 
nocnej Już przed rokieri 
rzył kierownictwo p f f l 
zanych z tem zagadnie* 
nemu w tej dziedzinie 
darowi 

Niewątpliwie i Inne 
pracują nad przystosC 
rakiet do celów ww 
lecz czynią to w ścisło 
nicy, przygotowując s» 
spodzianek, o których & 
świat dopiero podcz* 
szłej wojny 

dB •<l«kcta: Zawadika 1, — Tłlełony-
lf28,182-48. 102-28.— Adminlitrae)* 
fiolrkowika 11. — Telefon 102-29. 
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walnym platf 
tkancy okol ic pod f 
owych. 

sady znaleztono groby, * f 

broń przedhistoryczną 1 

domowe. Nawet w b«* 
niem sąsiedztwie naf 
pokrytego wiecznym 
szczytu górskiego K D e" 
znaleziono niedawno 

piękny mlecz 
w rodzaju tych, jakich 
Wikingowie. Wszyscf 
godzą się na to, i e sladY 
historycznych osiedli 
znajdowane w okolica^* j 
nego koła podbleguno*^ 
chodzą od szwedzkiej* 
ków, którzy prawdopoa 

wymarli na di.1 

w ciągu wieków śrec 

w kominie I 
i e " k a z a n i e . 

Gdy duchowny & A 
dlitwę I chciał rozpoc*^ 
nie, sięgnął po kartką ^ 
lusza 1 nie znalazł jej-
chcąc, musiał przem**^ 
mięci; kazanie było b»^ 
ne, ku zdumieniu Ue***' 
dzonych 

dostojników pa** 1 % 
Jakie jednak było 

nie duchownego, gdy ^ 
| dnia przeczytał w nv \ 
Heraldzie" całe sW°r 
tak, jak je napjsałl 

i: Władysław Stypa!*0 

; Koman Far K a n a k i 

ona 
ej 

*umerata zagraniczna 4 zl 50 zr. 
wykuty nadesłane bez oznaczenia 
•Ooorarłum uważane są za bezplat-

Rekopisów zarówno użytych Jak 
•tauonnych redakcja nie zwraca. Łódź , Czwartek 21 sierpnia 1 9 3 0 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t J. 1-a strona 13 gr. 
za W. ui/m 1 łam, strona 6 łam; w 
tekście 38 gr.; oekrołud 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobtic 12 gT za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gT„; najmniejsze oztoszeni« 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku admtatstracia oie 

odpowiada. 

^sekrac ja Kościoła Polsk iego w Buda
peszcie przez Ks. Prymasa H londa . 

Ntrdaj odbyła się w Bu
le uroczysta konsekra-
ioła polskiego przez k.v 

a Hlonda. Przyczcm | 
x:o:x 

dokonano odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej w rocznicę bitwy 
pod Warszawą. 

Panika w stolicy Li twy. 

Liczne rewizje i aresztowania w Kownie 
po zamachu na szefa policji. 

Według rosyjskich w z o r ó w . 

Kowno, 21. 8. (Od wl . k.) — 
Onegdajszy zamach na szefa po 
licji pułkownika Ruttejtisa, o 
którym wczoraj donosiliśmy 
wywołał w stolicy L i twy 

panikę. 
Powszechna panuje opinja, iż 
był to tylko jeden z fragmen
tów walki spiskowców plano-
wannych przez Waldemarasa i 
jego obóz. Wydali to zresztą 
dwaj sprawcy zamachu, z któ
rych jeden 

by ł adjutantem 
Waldemarasa. Obaj należą do 

bojówki „Żelaznego wilka". 
Urzędnicy policyjni w zw ;ąz 

ku z tem udali się do Planteli, 
miejsca zesłania Waldemarasa, 
aby przesłuchać ex-dyktatora. 
Prócz tego policja dokonała 
szeregu rewizyj w mieszka
niach zwolenników Waldema
rasa, między Innem i 

u Jego przyjaciółki 
artystki teatru miejskiego Kur-
myte. Aresztowano również 
redaktora DedeJisa i adwokata 
Detronajtisa jako podejrzanych 
o udział w zamachu. 

-x:o:x-

ydny postępek inżyniera. 
^szczęszczenie uczenicy w domu 

akademickim. 
**fszawa, 21 sierpnia. — 

nu akademickim w War-
?Drzy ul. Grójeckiej zda-

Uię niezwykła afera be-
N i o aktu gwałtu, doko-

Inżyniera kolejowego, 
•ego Janusza Zajączków 
na 16-letniej uczenicy p. 
« H. 
orja miała przebieg na-
cv: Na ulicy Marszal-
ej, koło kościoła Zbawi-
acżepiło p. Wandę H. 

y eleganckich panów, Ja-
^iączkowski i przyjaciel 
Stefan Korski, student, 
zkały w domu akademie 
Przygodni towarzysze 
P . Wandę H. do pójścia 

t do domu akademickiego, 
Ł^iecali jej udział 
^dzie Amerykanek i An

gielek 
e tam sie odbywającym. 

x io:x 

Po przyjściu na miejsce Korsk' 
ulotnił się, a Zajączkowski 
wprowadził p. Wand;; H. do 
swego pokoju l zamknąwszy 
drzwi na klucz, mimo oporu, 
zniewolił panienkę. Po paru 
godzinach . pokrwawioną i po
drapaną wypchnął na korytarz. 

Zapłakane dziewczę wróci
ło do domu, opowiedziało cała 
historję matce, która natych
miast 

zawiadomiła urząd śledczy. 
Przywołano lekarza 1 policjt;, 
sporządzono protokół, poeżem 
odszukano zwyrodniałego In
żyniera i osadzono go w wie
zieniu. 

Niezmiernie przykry 1 smut
ny fakt. że bestialskiego czynu 
dopuścił się człowiek z akade-
mickiem wykształceniem, a za 
teren swej zbrodni obrał sobi.J 

dom akademicki. 

między Polską a Sowietami. 
Warszawa. 21. 8. (Od wł. k.) 

Rząd sowiecki wypowiedział 
konwencję pocztowo-telegrafi-
czną między Polską a Sowie
tami podpisaną 

w roku 1923-im. 
Mimo togo wypowiedzenia sto

sunki pocztowo - telegraficzne 
między obu państwam' utrzy
mywane są na mocy między
narodowej konwencji poczto-
wo-telegraficznej, do której na
leżą zarówno 

Sowiety Jak i Polska. 

-x:o:x-

Oibrzymie składy celne w 
Bukareszcie spłonęły doszczęt
nie. Szkody wynoszą 10 miljo-
nów złotych. Jak stwierdzono 

ogień został podłożony w przed 
dzień kontroli generalnej,. po 
wykryciu milionowych nadu
żyć, celem zatarcia śladów, (w 

-x:o:x-

16 osób zatruło się znowu grzybami. 
Czworo odwieziono do szpitala. 

Bydgoszcz, 21. 8. (Od wł. k.) 
Wczoraj odnotowano znowu wy-

Ponure odkrycie robotników. 

Poćwiartowany trup w worł 
Czy zwłoki wyrzucono z pociągu? 

Bandyta - dy wersant 
Wpadł w ręce żołnierzy Kop-u. 

'̂•no, 21. 8. (Od wł. kor.). 
Srcinku Rubieżowice w ręce 

wpadł Jan Witoldzie-
notoryczny bandyta dy-

u"Jt' od dłuższego czasu po 
i a "y za dokonanie 

szeregu kradzieży 
i rozbojów. Podczas aresztowa
nia Witoldzlewicz posiadał przy 
sobie karabinek rosyjski i wlęk 
szą ilość amunicji. 

Warszawa, 21. 8. (Od wł. k.J. 
Robotnicy kolejowi spieszący 
wczoraj rano do Warszawy na 
Pelcowlźnle zauważyli w ro
wie ściekowym w pobliżu ulicy 
Toruńskiej 

jakiś worek 

szczelnie wypełniony \ kllkakrot 
nie przewiązany sznurem. Z 
worka tego wydzielał się odór 
rozkładających się zwłok. Poli
cja z zachowaniem wszelkich 
ostrożności wydostała worek z 
rowu i rozcięła sznury. 

Odsłonięcie pomnika Sw. Emeryka 
w Budapeszcie . 

^ocie abso lwentów Szkoły Podchorążych 
M arynark i Wojenne j . 

W związku z uroczystościa
mi 900-lecia urodzin św. Eme
ryka odbyło się na placu 
Horthy'ego w Budapeszcie od
słonięcie pomnika Św. Emery

ka. W uroczystościach tych 
wziął udział ks. prymas Hlond 
oraz pielgrzymka polska w licz 
bie 450 osób. 

Wewnątrz znajdowały sę po 
ćwtiartowane 

zwłoki mężczyzny. 
Nogi odrąbane były od tułowia 
toporem, głowa była podcięta 1 
zwisała tylko na skórze. W wor 
ku podwinięto ją w tył na plecy. 

Zamordowany człowiek mógł 
liczyć 30 — 35 lat I żadnych do 
kumentów ant znaków, które 
pozwoliłyby 

ustalić tożsamość 
zabiitego nie znaleziono. Trup 
był załadowany do worka bez 
ubrania w koszuli. 

Na miejsce przybyły władze 
prokuratorskie, lekarskie i śled 
cze. Po sfotografowaniu 1 doko
naniu pomiarów zwłoki odsta
wiono do gabinetu 

medycyny sądowej. 
Dla władz śledczych sprawa ta 
przedstawia się nader zagadko, 
wo. W pobliżu Pdoowizny prze 
biega bowiem linja kolejowa, 
która nawet 

przecina rów. 
Możliwe tedy jest, że trupa wy | dżiny 12-ej 
rzucono z pociągu. Nie jest tak
że wykluczone Iż podrzucono go 
tu w inny sposób, przewożąc na 
przykład samochodem pobliską 
drogą. -

padek masowego 
zatrucia grzybami. 

Rodzina osadnika Antkowiaka 
w Padollnie złożona z rodziców 
I dziewięciorga dzieci oraz ro
dzina kowala Dzieciaka wraz t 
dwojgiem dzieci w kilka godzia 
po spożyciu kolacji 

ciężko zachorowały. 
Lekarz stwierdził zatrucie grzy 
baml. Czworo dzieci przewiezio» 
no do szpitala. 

Ameryka kupuje 
polskie patenty. 
Poznań. 21 sierpnia. Zrzeszo

na grupa amerykańskich kapi
talistów Campbel, Paterson u. 
Co w Nowym Jorku zwróciła 
się przez generalnego konsula 
polskiego do instytutu doświad 
czalnego w Polsce, mieszczą
cego sie w Poznaniu, z propo* 
zycją 
sfinansowania wybitniejszych 

patentów. 
Po omówieniu ogólnych wa

runków dyrektor instytutu łnż. 
Majkowski uda się dla załatwia 
nia umów do Nowego Jorku. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go» 
efekty po kursie 

dolar w żądaniu 
8.85, 

Prywatnie 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

nt z defilady, jaka]promocji tegorocznych abs>!-
s j e w Gdyni z okazji iwentów Szkoły Marynarki Wo 

jennej. 
x:o:x 

fożar folwarku pod Kruszwicą. 
£Monąły wszystkie zabudowania. 
i ^ s k S l C 2 , 2 1 - 8 - ( ° d w ł - k ) w a n i a gospodarskie wraz z In-
%lt„K°_w-;e pod Kruszwicą w wentarzem żywym i martwym 

oraz maszynami rolniczemi. 
Straty bardzo poważne*. 

i P- Jaczyńskiego 
V W y b « c h n a ł nnżar. •'<a" " J c h n a ł pożar, 

D a * twa D adlv zabudo-J UWidok pięknego.poinnlka,'' 

Grupa nowomlanowanych | Szkoły Podchorążych Mary-
podporucznlków polskiej mary-inarki Wojennej komandorem 
narkl wojennej z komendantem 'Korytowskim pośrodku. 

x:o:x 

Togi dla sędz iów i prokuratorów 
Sądu O k r ę g o w e g o w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 21. 8. (Od wł. k.). 
Od 1-go listopada na skutek za. 
rządzenia ministra sprawiedliwo 
śct Cara 
. w w sadzie okręgowym 

w Warszawie obowiązywać be/ 
dą sędziów t prokuratorów to
gi. W dniu tym również adwokł 
cl wystąpią w nowych fortach. 



Fabryka a n i o ł k ó w w Zg ie rzu . 
Aresztowanie zbrodniczej akuszerki 

Łódź, dnia 21 sierpnia. — I Powiadomiona o wypadku 
W dniu wczorajszym miesz-, policja, wszczęła energiczne do 
kańcy Zgierza zostali zelektry 
srowanl sensacyjną wiadomo
ścią o wykryciu na terenie mia 
sta 

„fabryki aniołków". 
Wzburzenie mieszkańców 

chodzenie, które przyniosło 
wręcz senacyjne szczegóły. 

Okazało się mianowicie, że 
ofiar podobnych akuszerka 
Wróblewska miata cały szereg 

wszystkie przebywały u niej 
jest tem większe, że wyszło n a | w mieszkaniu, gdzie odbywały 
jaw — iż właścicielka „fabryk' się operacje 
aniołków" nietylko dokonywa 
ła niedozwolonych zabiegów 
K neoklogicznych ale zgładzah 
nawet ze świata żyjące już or
ganizmy ludzkie, a więc niemo
wlęta kilkodniowe. 

Afera ta wyszła na jaw dzię
ki przypadkowi wczoraj, gdy 
do szpitala przywieziono w sta 
nie bardzo ciężkim niejaka 
Franciszkę Michalską. 

Młoda kobieta dotknięta za
każeniem krwi — zeznała, że 
poddaał się niedozwolonej ope
racji ginekologicznej. którą 
przeprowadziła 
akuszerka Anna Wróblewska 
zamieszkała przy ul. Piątkow
skiej nr. 21. 

Zboże polskie w płomieniach. 
Zbrodnicze podpalenie Ukra.ńców. 
Lwów, 21. 8. Sterty zboża | W pow. bóbreckim na fol-

płoną w Małopolsce Wschodniej warku Strzałki spłonęła jedna 
w dalszym ciągu. | sterta pszenicy, zawierająca 

Ubiegłej nocy podpalone zo.. 200 kop, na szkodę J. Terka w 
stały w majątku Józefa Horo-1 skiego. Równocześnie o tej sa-
ch« w Gwofdźcu Starym obok mej godzinie podpalono w sąsied 
Kołomyi 

dwie sterty pszenicy 
I jedna owsa. 

Nocą — zarówno płód, jak 
i nieżywe niemowlęta wyno
szone były na pobliskie pole i 
zakopywane. 

Powiadomiony o wykryciu 
. fabryki aniołków" sędzia śled
czy — polecił 

Wróblewska aresztować. 
Występna kobieta została 

osadzona w więzieniu, śledz
two w tej sprawie prowadzone 
jest intensywnie przez policje 
w dalszym ciągu i zmierza w 
kierunku odnalezienia wszy
stkich ofiar, które pochłonęła 
zbrodnicza praktyka Wróblew
skiej. 

— : o : — 

Teren zatargu persko-turecki ego. 

niej majętność! Wołowe dwie 
sterty pszenicy i jedną stertę 
koniczyny wagi 50 tonn. 

DiflBEKR 

Okolice biblijnego 
Kurdów z Turkami. 

Araratu gdzie toczą się krwawe walk! 

Harcerze w roli strażaków. 
Pożar wyrządził 200 tysięcy złotych 

straty. 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) W Hlszpanji zapanowa
ły niezwykłe upały. Termo
metr wskazywał w wielu miej
scowościach 50 stopni C. 

(—) „Centrolew" uchwalił 
na wczorajszem posiedzeniu 6 
stronnictw opozycyjnych wy
stąpić do p. Prezydenta około 
1 września z petycją o zwoła
nie sejmu i senatu na sesję nad
zwyczajną dnia 14 września. 

(—) We wsi Alekszyce, po
wiatu grodzieńskiego podczas 
ddpnstu prawosławnego doszło 
do krwawych zajść. Białoruscy 
posłowie komunistyczni Ignacy 
Pworczanin i Flegant Woły-
niec zwołali ludność na wiec. 
na którym zaczęli wygłaszać 
podburzające mowy. Policja 
wezwała tłum do rozejścia się, 
ale podburzeni chłopi obrzucili 
policje kamieniami. Poseł Dwor 
czanln zaczął strzelać do poli
cji z rewolweru, raniąc kilku 
posterunkowych. Uciekających 
autem posłów zatrzymał proku 

rator grodzieńskiego sądu o-
kręgowego w miasteczku Indu-
ra i zarządził natychmiastowe 
aresztowanie posła Dworczani-
na. oskarżonego o popełnienre 
zbrodni pospolitej. 

(—) U aresztowanych w Wi l 
nie komunistów znaleziono sze 
reg rozkazów Kominternu. m 
in. o angażowaniu specjalnych 
prowodyrów do wywoływania 
zbrojnych starć z policją pol
ską. 

(—) Policja lwowska aresz
towała dwóch dalszych spraw
ców napadu na ambulans pocz
towy pod Bóbrkął studenta po 
litechnikl Dymitra Kozyka 1 u-
cznia gimnazjalnego Marjarta 
Styzwiaka. członków Ukraiń
skiej Organizacji Wojskowej. 

(—) W Ciechocinku wykry
to w will i „Marysia" fabryczkę 
łaszywych monet 5 1 2 złoto
wych, należącą do Szmula We 
rona z Falenicy. Weron puścił 
w obieg falsyfikatów na sumę 
40.000 złotych. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wieś Górki pod Brusami 

nawiedziła straszna katastrofa 
pożaru. Ogień wybuchł w za
budowaniach p. Łasińskiego. 
Spalił się tam dom mieszkalny, 
stodoła ze zbożem i chlewy z 
inwentarzem. 

Ogień przeniósł się na są
siednie zabudowania pp. Żywic 
kiego, Marlosza. Do/bka. Pika i 
Rekowsklego, którym również 
spaliły się stodoły ze zbożem I 
chlewy, a częściowo również 

budynki mieszkalne. 
Podczas pożaru uległo silne

mu poparzeniu dziecko chałup
nika Platy, które po kilku go
dzinach strasznych męczarni 
zmarło. 

Straty wynoszą około 200 
tys. zł. 

x:o:x 

Pogorzelcy ciężko są do
tknięci tą katastrofą, bowiem 
ubezpieczenie było bardzo ni
skie. 

Pożar przybrał tak groźne 
rozmiary, ponieważ wiatr prze
nosił płomienie z budynku na 
budynek, a większość zabudo
wań była drewniana 1 kryta 
słomą. 

Przy gaszeniu ognia bohater
sko spisywała się 

młodzież harcerska 
z obozu letniego we Wdzy
dzach, ratując ludzi i dobytek. 
Wielu gospodarzy również nio
sło pomoc, oddając kilkadzie
siąt par koni d!a dowozu wody 
z jeziora na miejsce pożaru. W 
akcji wzięły udział straże ognio 
we z kilku sąsiednich miejsco
wości. 

Echa tragedii w parku helenowskin 

Idealna żona, matka i pracowniczl) 
Łódź. 21 sierpnia. Tragedia 

miłosna, jaka rozegrała się no
cy wczorajszej w ustronnej a-
lel Ansztadta, poruszyła cale 
miasto. 

Jak dotychczas ustalono po
sterunkowy Jankowski spotkał 
się ze Stanisława Niemierzyń-
ską - Małkowska o godz. 8-ej 
wieczorem i udał się z nią do 
kinoteatru „Słońce" przy ulicy 
Napiórkowskiego. 

Następnie zjawili się oboje na 
kilka minut w restauracji Pań-
szczyka, gdzie Niernierzycka-

Małkowska 
zabrała skrzypce 

i oznajmMa. iż grać nie może z 
powodu niedyspozycji.. Potem 
oboje udali się w aleję Ansztad 
ta. gdzie doszło między nimi 
do wyznań, pod wpływem któ
rych posterunkowy Jankowski 
wydobył rewolwer i strzelił do 
przyjaciółki, a następnie sam 
wpakował sebie kulę w głowę 

ajemniczy 
szpitala Poznańskich zrtian 
dniu wczorajszym, nato!"! 
stan Jankowskiego ^'fiedynem z miast porto-
dniu dzisiejszym ItNorwegji aresztowano 

nieznacznej P°praJ-Jtaemytników, która w 
jest nadzieja u t rzymacie oryginalny sposób 

przy życiu. 
Żona Jankowskiego 

obecnie przebywa na 
Pod Częstochowa P ^ W d n i a " ^ a d r e s e m 
listopada ubiegłego roku w (LA,*,.. , 

przv ce p. Błaszczyka 
Wolności 2 

w charakterze kasjfl 
Po oddaniu dzierżawy ! 
pp. Hiszpańsk:ego i Heri 
ra p. Jankowski! utraciła I 
dę. y 

Były właściciel apt5*! 
Błaszczyk w rozmowie T < 
współpracownikiem na** 
Jankowską, która pr2"°* 
niego dłuższy czr.s, idca^ 
matką I pracowniczką. ^ 
czasie w pożyciu n-aUc^* 
Jankowskich panow-ła • 

' u P r z e s z m u g ' o w a ć ' 
•Wałej trucizny" 
Myli kokainy. 

f Ł ^ y i 

Małkowska przewieziona dolnja 

Ustąpienie radnego Fornalskiegt 
z rady m. Konstantynowa. 

Łódź, dnia 21 sierpnia. — 
W związku z napaścią ławnika 
Kanara Władysława i radnego 
Swierczyńskiego radny m. Kon 
stantynowa z ramienia BBWR 
Tadeusz Fornalski 

zrzekł się swego mandatu 

w radzie miasta. Radny 
usz Fornalski wystosotfjl 
odpowiednie pismo do Pr*l 
liiczącego rady miejskie j* 
stantynowie. w którym Pl 
.'e metody swych PTZSĘ 
ków politycznych. 

JU nek, zadeklarowany ja 
LY do maszyn. O prze-

"~ ladomiono przedsta-
. my i proszono go aby 

• N na rynku do rewizji 
i oclenia ładunku. 
t jednak nad ranem u-
f celni zjawili się do pra 
Smażyli z przerażeniem, 

;F do składów dostali 
JeJe. Rzecz jednak cha 
tyczna, włamywacze 

Jedynie wyżej wspom-
Wunck smarów, mimo. 
|w mieściły dużo cenniej 

itowarów, łatwiejszych 
rzężenia. Jednocześnie 
P której zaadersowana 
Posyłka, oświadczyła, 

rch smarów nie zama
rz skradziona przesył-

mytnic 
Towar 
do skł 
rewizji 
źli ładi 
nie. 

Włamywacze przy ulicy Południom 
Irl 

należy do niej. 
F̂ s podjęto energiczne 
P> w wyniku którego a-
Pjio dwóch urzędników 
Okazało się, że nie 

ijfzeszmuglować kokai-
l^leloną granicę, prze-

x:o:x 

Mozr 
do ki 
wszyscy 
nowi, 1 
go now 
ce się i 
ni.!, ni. 
rzyby I 

Najwici 
bojga 
wynika 
środkie 
cym do 
nych. 

S[H>M 
do pro 

Słyszy 

Nagły zgon urzędniczki. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź 21 słerpnła. W miesz
kaniu przy ulicy Aleksandryj
skiej 27. dziś o godzinie 7 wy
nikła bójka pomiędzy małż. 30-
letnim Chaimem i 23-letnlą Baj 
lą Erlich, w czasie której oboje 

doznał) okaleczeń. 
Pomocy udzielił im lekarz po 

gotowia. 
W mieszkaniu własnem przy 

ulicy Narutowicza 28. dziś o g-
7.30 zmarła nagle 40-lctnia An
na Czapkówna, 

urzędniczka magistratu. 

Śmierć nastąpiła przed przy
byciem pogotowia. Przyczyny 
zgonu dotychczas nie ustalono. 

Na ulicy Pomorskiej 4 został 
przejechany przez samochód 
28-Ictnl tragarz Chuna Wienel 
(Krótka 11) doznając ogólnych 
obrażeń ciała. 

Przy zbiegu ulic Piotrkow
skiej i Zielonej przejechany zo
stał przez auto 37-letnI Majer 
Herszkowicz (Piotrkowska 92). 

Obu poszkodowanym udzie
liło pomocy pogotowie. 

D a l * 
O godz. 
S-.j w, KONCERT SYMFONICZNY 

zwiększonej orkiestry pod dyr. T . RYDERA 
wykona symfonję (pastoralną) Beethovena orai utwory 

Moniuszki, Rossiniego, Griega i Czajkowskiego. 

D z i ś 1 codziennie 
o godz. 7-ej 

KONCERT 
POPULARNY, 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapja. 

al. Południowa Nr. 28. 
łoi. 201—93. 

od 8 — 11 nno i od 6—9 wieci 
w niedziele od 9—1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic . 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r s o i * 5 T o l . 159.40. 

powrócił. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
PiiTimuie od 8-10, 1-3 i od 5-9 po pot. 
Wniedziele i twiąta od 9 - 1 przed pot. 

Ola pan oddrielna poczekalnia. 

Do akt nr. 1105/30 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu Stan. Scholtze. zamieszkały 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr. 18, 
aa zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Narutowicza nr. 20 odbędzie się sprze 
daz z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Abrama Mor
gensterna I składających sie z jed
nego warsztatu mechanicznego, o-
szacowanych na sume zt. 500. 

Zgierz, dala 29 lipca 1930 r. 
Komornik: St. Scholtze. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-S1. 

Specjalista chorób uszu, nota, gardta 
I płuc. 

Konstantynowska 9 . 
Przyjrruje od 12—2 I 5—7. 

Dd 10 - I I i od 2 - 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17. 

Do akt nr. 1007/29. 1081, 1082 
1 1063/30 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Zgierzu. Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, ze w dniu 29 sierpnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Piłsudskiego nr. 28 odbędzie sie sprze 
daz z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Markusa Mur-
wicza i składających sie z pianina, 
oszacowanego na sumę zł. 600. 

Zgierz, dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik Stan. Scholtze. 

RESZTKI tkanin bawełnianych I t. zw. 
„ B R A K I " 

nbranla zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t . c. 

p o wy ją tkowo niskich cenach 
s p r z e d a j e K O N S U M 

„Widzewskiej Manufaktury" 
Roklcińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10116-
N. B. Dla pp- urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

Do akt nr. 1661/29 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, ul. Dabrowsktego 18, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, ie w dniu 28 sierpnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Marszałka Pocha nr. 4 odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do firmy „Fa
bryka sukna A. O Borst" i składają
cych sie z 34 sztuk materjału. osza
cowanych na sume zł. 38.400. 

"•'IMIZ. dnia 7 sierpnia 1930 r. 
Komornik; S t Scholtze. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne i weneryczna, 

leczenie djaterznją, 
d j a t e r m o k o a g u l s c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
łbONIUSZKI 5, to l . 170-50. 

Przyimuie ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. U—1 w pol 

Dr. m e d . 
Ignacy Margolis 

apee choroby oczu 
Przyimuie od 1—2 i 5—7. 

A l e j e K o ś c i u s z k i 21 
tel. 165-17. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne i weneryczna, 

leczenie djaterznją, 
d j a t e r m o k o a g u l s c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
łbONIUSZKI 5, to l . 170-50. 

Przyimuie ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. U—1 w pol 

Ogłoszenia drobne. 
PRZYJMĘ dwóch uczniów z cało-
dziennem utrzymaniem. Sienkiewicza 
nr. 67 m. 44, I piętro, w podwórzu, 
mały domek. DOKTOR 

Ogłoszenia drobne. 
PRZYJMĘ dwóch uczniów z cało-
dziennem utrzymaniem. Sienkiewicza 
nr. 67 m. 44, I piętro, w podwórzu, 
mały domek. 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
<pec]ali»ta chorób skórnych t wenę 
ycznych. Flektrolerapja. Leczenie 

lampy kwarcowa,. 

Przyimuie od godz, 8 — 2 1 od 5 - » 
W niedziele • «»M» od • dn i » pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

AKUSZERKA Pipikowa dyplomowa
na Cesarską Petersburską Akademią 
przyjmuje Piotrkowska 132. 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
<pec]ali»ta chorób skórnych t wenę 
ycznych. Flektrolerapja. Leczenie 

lampy kwarcowa,. 

Przyimuie od godz, 8 — 2 1 od 5 - » 
W niedziele • «»M» od • dn i » pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

PRZYJMĘ na mieszkanie uczenice — 
Plchlińska, ul. Janiny 9. Końcowa sta 
cja 14. 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
<pec]ali»ta chorób skórnych t wenę 
ycznych. Flektrolerapja. Leczenie 

lampy kwarcowa,. 

Przyimuie od godz, 8 — 2 1 od 5 - » 
W niedziele • «»M» od • dn i » pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

MARJA 1111 I zgubiła legitymacje 
wolnej jazdy, wydaną przez K. E. C. 
w łodzi za nr. 12347 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
<pec]ali»ta chorób skórnych t wenę 
ycznych. Flektrolerapja. Leczenie 

lampy kwarcowa,. 

Przyimuie od godz, 8 — 2 1 od 5 - » 
W niedziele • «»M» od • dn i » pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
DWA duże pokoje umeblowane, po
jedyncze lub razem z osobnem wej
ściem ón wynajęcia Cenielniana 85 
in. 7. 

DWA duże pokoje umeblowane, po
jedyncze lub razem z osobnem wej
ściem ón wynajęcia Cenielniana 85 
in. 7. 

Lód*. 21 sierpnia. Ubiegłej nocy 
przy ulicy Południowej znów graso
wali włamywacze. Tym lazem miej
scem Ich działania było mieszkanie 
w domu nr. 42 Wolfa Szpigla, który 
od kilku tygodni wraz z rodziną ba
wił na letnisku. 

Ody dziś nad razem przyjechał do 
Łodzi — spostrzegł w mieszkaniu 
swem straszny rozgardjasz. Drzwi 

były wyłamane, szuflady ! \ 
warte, a po garderobie 1 ful" 
du nie było. 

Ogólne straty spowodowł"' 
bieżą wynoszą około 20 FM^ 
tych. 

Powiadomiona przez pos«fl 
nego policja wszczęła c 
śledztwo, zmierzające w kier 
krycia złoczyńców. 

ta zabiła nożyczł 
Łagodny w y , 

Nadużycia dwu inwalido* 
Fałszywe zapiski w księgach. 

Z Katowic donoszą*: 
Onegdaj odpowiadali przed 

sądem przysięgłych w Gliwi 
cach członkowie zarządu niemile 
ckiego związku Inwalidów wo
jennych Wojtylak, junior 1 Otton 
Neuman z Gliwic, oskarżeni o 
popełnienie nadużyć finanio-
wych 

w wysokości 29.000 marek 
na szkodę Towarzystwa Budo
wlanego przy związku Inwali
dów wojennych w Gliwicach. 
Oskarżony Wojtylak przyznał 
się do sprzeniewierzenia 10.000 
marek, co do reszty sprzenie
wierzonych pieniędzy przypusz
cza, że zużył je na własne po
trzeby drugi oskarżony, Neu-

łdem w Osnabrucku 
|Uc w tych dniach roz-
IDrzeciw niezamężnej 

ejakiej 20-letniej po-
[domowej z Westcrhol 
[wygnana pjrzez swych 
"Dowlła w domu swe-

"awcy dziecko. Po
wiedziała co czynić 

W swej rozpaczy no 

życzkl 

Sad' 
skazujt 
wieziei 
dziewc 
srotowi 
żona v 
na pev 

man, który pełnił funkii 
kasenta towarzystwa. 

Za sprzeniewierzone -
dze Wojtylak wybudowwj 
domek dla 4 rodzin. Dla < 
nia czujności rewizorów k* 
poczynił w księgach k* 

iałszywe zapiski. 
Według orzeczenia 

znawców oskarżeni w 
latach wszelkie większ 
zużyli na własne potri 
wpisując ich do ksiąg 
wych. 

Sąd skazał każdego I 
żonych ną rok I 6 mięsie 
ztenla oraz utratę praw 
telskich na przeciąg 3 1 

— : 0 : ~ 

teełarje adwokacki 
niebem. 

Paser złodziei łódzkich! 
aresztowany w Piotrkowie. 

M 
Z Piotrkowa donoszą: 
Ostatnio w Piotrkowie wy

kryto jednego z poważniejszych 
paserów, „odbiorcę" wszyst
kich 

złodziei łódzkich, 
którzy przyjeżdżali do Piotrko
wa na gościnne występy. Wy
krycie to nastąpiło w sposób na 
stępujący: Aresztowano na hall 
targowej niejakiego Józefa Wag 
nera, mieszkańca Łodzi, poszu
kiwanego listami gończeml za 
kradzieże 1 karanego już wielo
krotnie za te przestępstwa. Wag 
ner był podejrzany o dokona
nie kradzieży garderoby warto
ści 1000 zł. u Wiktora Mardnia 
ka (Krakowska 52) I za to prze
stępstwo poszukiwany. Sprowa
dzony do Wydziału Śledczego w 
Piotrkowie, Wagner przyznał 
się do kradziieży u Marciniaka i 
wydał pasera, niejakiego Lajbu-
sia Gliklera, zamieszkałego w 
Piotrkowie przy ulicy Jerozolim 
skiej 39, któremu sprzedał skia 
dztoną garderobę 

za 20 złotych. 
Glikier znany jest policji, ja-

gjf ''ość analfabetów w 
l i okazję łatwych za-
k°bywatelom piśmien-

miastach tureckich 
" Prawie ulicy funkcjo-

Przekład autoryzow 

ko zawodowy paser, ktf 
kradzione rzeczy od |L 
łódzkich przyjeżdżający^ 
Piotrkowa „na robotę". W 
dowcy Wydziału Sledczejj' 
tychmiast, po zaprotokul''*!! 
zeznań Wagnera, udali fV 
mieszkania Gliklera, u 
znaleziono część skradz'0* 
Marciniaka rzeczy. Mj?^ 
nemi kołdrę 1 suknię 

znaleziono na strych* 
w specjalnie na ten cel 
nym schowku pod P°' c PL(k" 
części garderoby znale* j T ^ ^ 
mieszkaniu Gliklera. Pa«c 

sztowano 1 przekazano I° f j ' f r 2 c 
zycji władz sądowych, .TM 

Nadmienić wypada, j Ł . ^ k i m razie może mi 
dziej Józef Wagner b r a L l t Ł l e l i rady — rzeki Mike 
w ostatniem usiłowaniu .C/Oż 
nia z podkopem do D. 
warzyszenia Spożyw«e{J» « , t a k M i R e l ) c i , , | , , s i s > 

* W D 'er\vszej chwili. — 
* D r awda postarać się o 

a innej plantacji. Ale z 
Srony. z jakiej racji 

nu ją KI 
bem, k 
naszej 
brak Id 

rzekła, wycią-

s k V p t f | t v t a

h

b v ! o radzić, jar 
™i» Ke biernego oporu.-'— 

ca" w Piotrkowie j ares 
go, jako trzeciego spraWc2j. 
kopu pod „Pracę" — W*M • " i zupełnie bandę w 
łódzkich operujących W 
wie, 

Wybory gminne 
w Popieniu 

pod Brzez inami . 
Z Brzezin donoszą; 
W dniu wczorajszym w osa

dzie Jeżów odbyły się wybory 
do rady gminnej gminy Popień 1 

wybory wójta, 
W wynjku głosowania wój

tem obrany został Kucikowicz, 
kandydat z listy narodowej, któ 
ry otrzymał o kilka głosów w'ę 
cej od kandydata ? listy B. B. 
p. SzusŁkiewicza* 

Nowy gmacf 
dyrekcj i robót r 

blicznych-
Łódź, 21. 8. Okręgowa 

cja Robót Publicznych H 
Samochodowy) mieszek 
dotychczas w lokalu PRIJ 
Moniuszki 8, z dniem J 

śnia r. b. przeniesiony 
do własnego 

nowego gmachu _ 
przy zbiegu ulic Naru t 0 

Tramwajowej. 

M C I E K ac 
g a r s t k i 
^ o r z y z n a l a . że 

przed nagaby-
holoty pól-

. tego 
r °K. bvłby nie do po-

Mike, poza tem nie 
^czać panny Beryl, 

5 ciągłe widywanie 
|£ bv l 0 dla niego źród-
Vj enia. Ewa zaś miała jnieprz 
Si e.coś. do czego nie o* obłocz 
a. się przyznać nawet'rysów 

C^S sobą. [drzew 
a*6d. 

że mu uwierzyła, i wojsk. 
V aby został na obie-(kwadr 
i ^ i a ł zaproszetre z ra-i nieme 

Asi Wieczór nie upłynął 
ł B e rv l bvla u Flos-

i Mike roztargnic 
n t on iak zwykle orzy 

kry i r 
nie roi 
zdarzę 
katycz 
aby pc 
nastrój 

Po c 
nieść 1 
domu 
pozore 
•IO ode 
li prze 
cielska 
jac sie 
zwrott 

Ogn 
dziejsk 
ni i si 
ko w 

mienia 
dalszy 
równi< 
ta kor 



A R K U H E L E N O W S M 

ka i pracownico 
sznitala Poznańskich ztf» 
dniu wczorajszym, natoi 
stan Jankowskiego ulefl 
ciniu dzisiejszym 

nieznacznej poprawi3I 
i jest nadzieja utrzvmai^ 
przy życiu. ł 

Żona Jankowskiego J 
przebywa obecnie na 
pod Częstochową praco-* 
hstopada ubiegłego roku « 
cc p. Błaszczyka przy 
Wolności 2 

w charakterze kasjer 
Po 
PP 
ra p 

Były właściciel a?'-'', 
Błaszczyk w rozmowie z f 
wspfrłpracownlkiem na 
Jankowską, która prac0*1 

niego dłuższy czas, idea!!* 
matką i pracowniczką. * 
czasie w pożyciu małże* 
Jankowskich panow-ł* 
nja. 

szpańskeg_ 
Jankowska utraciła PI 

ijemniczy ładunek trucizny. 
I P E T S Z A F L E I P R Z E M Y T N I K Ó W . 

tob/nem z miast porto-
* Norwegji aresztowano 
Przemytników, która w 

• w oryginalny sposób 
Pa'a. przeszmuglować la-

"ialej trucizny" 
Myli kokainy, 

pego dnia pod adresem 
(i [firmy miejscowej p r z y 

*unek, zadeklarowany ja 
do maszyn. O prze-

,. .Uwiadomiono przedsta-
oddaniu dzierżawy firmy i proszono K O abv 

^"•""^Dsił na rynku do rewizji 
'oclenia ładunku. 
' jednak nad ranem u-

Celni zjawili się do pra 
azyli z przerażeniem, 

do składów dostali 
eje. Rzecz jednak cha 

toczna, włamywacze 
Gdynie wyżej wspom
i n e k smarów, mimo, 
£ mieściły dużo cenniej 
Awarów, łatwiejszych 
Wężenia. Jednocześnie 
PktóreJ zaadersowana 
psyłka, oświadczyła, 
pch smarów nie zama-
h skradziona przesyl-

mytnicy poszli „prostą" drogą. 
Towar drogą legalną przybył 
do składów celnych, a przed-
rewizją urzędnicy owi wywie
źli ładunek, inscenizując włama 
nie. 

Pomysłowymi kontrabandzi-
stami zajęła się policja, a o-
gromny ładunek trucizny uległ 
konfiskacie. 

D Z I E L N I S K A Z A Ń C Y 
uratowali życie dyrektorowi policji. 

Dyrektor policji nowojorskiej 
I. D. Roosa odbywał przed kil
koma dniami wycieczkę łodzią 
motorową po rzece Hudson w 
towarzystwie swej rodziny. — 
Naraz motorówka przewróciła 

się 1 wszyscy jadący nią 
wpadli do wody. 

W pobliżu pracowało 2.000 
skazańców z więzienia „Sing-
Sing" pod opieką dozorców. — 
Przełożony obozu, widząc ka-

NIEBEZPIECZNA. ROZRYWKA. 

Propaganda bolszewicka przez kino. 
P o d s t ę p n a r o b o t a s o w i e c k a . 

;go Fornalskiego 
mstantynowa. 

(a 

w radzie miasta. Radn 
usz Fornalski wystoso 
odpowiednie pismo do f 
ńiczącego rady miejskie 
stantynowie, w którym 
.'e metody swych prJ 
ków politycznych. 

ulicy Południoi 
byty wyłamane, szuflady 1 
warte, a po garderobie I fu U* 
du nie było. 

Ogólne straty spowodow*"'] 
bicza wynoszą około 20 tysWT 
tych. 

Powiadomiona przez po'* 
nego policja wszczęta en* 
śledztwo, zmierzające w klerł 
krycia złoczyńców. 

'u inwalido' 
S / W w księgach. 
man, który pełnił fun*1 

kasenta towarzystwa. 
Za sprzeniewierzone 

dza Wojtylak wybudował 
domek dla 4 rodzin. Dla 
nia czujności rewizorów k 
poczynił w księgach k 

fałszywe zapiski. 
Według orzeczenia 

znawców oskarżeni w W 
latach wszelkie większe 
zużylt na własne potrzeW 
wpisując ich do ksiąg 
wych. 

Sąd skazał każdego * 
żonych na rok I 6 miesty 
ztenia oraz utratę praw 
telskich na przeciąg 3 1 

— : 0 : ~ 

iei łódzkich] 
w Piotrkowie* 
ko zawodowy paser, ktf 
kradzione rzeczy od *. 
łódzkich przyjeżdżający^ 
Piotrkowa „na robotę". ™ 
dowcy Wydziału Śledczej1 

tychmiast, po zaprotokulo1 

zeznań Wagnera, udali 1 

mieszkania Gliklera, u »* 
znaleziono część skradzioj. 
Marciniaka rzeczy. Ml?'*' 
nemi kołdrę i suknię 

znaleziono na strych* 
w specjalnie na ten cel u ' 
nym schowku pod P°lePJL 
części garderoby znalez*\, 
mieszkaniu Gliklera, P a s 6 ^ 
sztowano j przekazano i° 
zycji władz sądowych. . 

Nadmienić wypada, • 
dziej Józef Wagner bra» 
w ostatniem usiłowaniu 1 . 
nia z podkopem do skleP" 
warzyszenia spożywczej" 
ca" w Piotrkowie j ares 
go, jako trzeciego spraw-
kopu pod „Pracę4' — 
zupełnie bandę włam 
łódzkich operujących W 
wie. 

N O W Y G M A T F 1 

dyrekcji robót P 
blicznych. K 

Łódź, 21. 8. OkresowaJl?' 
cja Robót Publicznych l ^ ł 
Samochodowy) mteszcz* ̂ _ 
dotychczas w lokalu ptf ASfiń 

f należy do niej. 
IS podjęto energiczne 
to wyniku którego a-
o dwóch urzędników 

izało się, że nie 
zeszinuglować kokai-
zieloną granicę, prze-

Można śmiało powiedzieć, że sobie niewinna rozrywka, do któ-
do kinematografu uczęszczają rej przecież nikt nie przywiązuje 
wszyscy. Są naturalnie bywalcy ki żadnego głębszego znaczenia. Mo 
nowi, którzy i,i< opuszczą żadne
go nowego filmu, są osoby udają
ce się raz po raz na przedstawie
nia, mało jest jednak takich, któ-
rzyby tam 

nigdy nie bywali. 
Najwięcej widuje się młodzieży o-
bojga płci. Z faktu powyższego 
wynika, ie film jest najlepszym 
środkiem propagandy, docierają
cym do wszystkich warstw społeca 
nych. 

Sposób naszego odnoszenia się 
do produkcyj ekranu jest naogół 

dość płytki. 
Słyszy się zdanie, że kino to taka 

-x:o:x-

zabiła nożyczkami dziecko. 
Łagodny wyrok. 

. Sądem w Osnabrucku 
l*lę w tych dniach roz-
Drzeciw niezamężnej 
*Jakiej 20-letniej po-
domowej z Westerhol 
wygnana przez swych 
Powiła w domu swe-
lawcy dziecko. Po
wiedziała co czynie1 

w swej rozpaczy no 

życzkl l przecięła 
niemowlęciu szyje. 

Sąd wydał łagodny wyrok, 
skazując dziewczynę na 2 lata 
więzienia. Po wyroku rodzice 
dziewczyny oświadczyli, że są 
gotowi zapłacić kaucję. Oskar
żoną wobec tego wypuszczono 
na pewien czas z więzienia. 

że jeszcze strona artystyczna wzbu 
dza gorętsze dyskusje, do treści 
przedstawień społeczeństwo małą 
przywiązuje wagę. 

Tymczasem jednakże niebezpie 
czeństwo płynące z filmu jest groź 
niejsze niż to się wydaje napozór. 
W Polsce produkcje rosyjskie ta
kie np. jak „Wołga — Wołga", 
albo „Burłak z nad Wołgi" czy 
feż „Burza nad Aizją" itp. itp. 
przyjęto z 

dobrodusznem rozczuleniem, 
jeżeli już nie wprost z entuzjaz
mem, do którego podniosły się na 
wfet niektóre pisma, również z 

uznaniem oglądano różne niemiec 
kie i amerykańskie filmy, nie do-

N O W A R T . K O K D Z L S T . i A 

myślając się wcale, że to wszystko 
nie jest przypadkowe, że przeciw 
nie, Polska, jak zresztą wiele in
nych państw europejskich jest te 
renem różnorodnej propagandy. 

Z jednej strony napierają na nas 
hasła pacyfizmu, 

który powinien Polskę uśpić i 
wydać kiedyś owoc dojrzały wro
gom, z drugiej strony zalewa nas 
propaganda bolszewicka. Filmy 
bolszewickie dzielą się więc na 
artystyczne i socjalne, filmy prze 
znaczone dla ludu wiejskiego, dla 
ludu miejskiego, dla młodzieży, 
dla wojska, dalej film z aktu
alnego życia i filmy popularyzują 
ce wiedzę i zdobycze naukowe. 
Każdy z tych filmów jest 

specjalnie preparowany, 
z przystosowaniem do poziomu 

FCEJARJE A D W O K A C K I E P O D G O Ł E M 

N I E B E M . 
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lT-Ictni. H.rtfat Wunder ustanowiła nowy rekord światowy w pływintu 
klasyctD.m na 500 m.trów bijąc dotychczasowy blisko o 2 minuty, (w) 

ilość analfabetów w 
jje okazje łatwych za-

L^ywatelom piśmien-
miastach tureckich 

Prawie ulicy funkcjo

nują kancelarie pod gołem nie
bem, które jak to widzimy na 
naszej ilustracji nie cierpią na 
brak klienteli. 

Kto w y t r z y m a t r z y lata w Sowietach 
otrzyma 5 . 0 0 0 do larów nagrody. 

Holenderska „Liga Patrio
tyczna" ogłosiła w prasie list 
otwarty 
do komunistów holenderskich. 

W liście tym liga wzywa 
trzech członków holenderskiej 
partii komunistycznej, aby zglo 
sili się do kancelarii ligi, która 

ułatwi im podróż do Rosji. 
Liga zobowiązuje się do opłace
nia wszystkich kosztów podró

ży do Moskwy pod warunkiem, 
aby komuniści, którzy skorzy
stają z propozycji, spędzili w 
Z. S. R. R. trzy lata. 

jako robotnicy fabryczni 
w warunkach, nie odróżniają
cych się od warunków pracy 
rosyjskich robotników. 

Liga przeznacza dla tych, 
którzy wytrzymają tę próbę, 
nagrodę w wysokości 5.000 doi. 

umysłowego i kulturalnego wi 
dzów, dla których go przeznaczo 
no. Ze szczególną precyzją opraco 
wywuje się filmy na eksport, na
dając im duże welory artystyczne. 
Tego rodzaju były np. „Pancernik 
Potiomkin", — „Car Iwan Groź 
ny", _ „Wołga — Wołga" itp. 
itp.,— które zalały wszystkie ekra 
ny europejskie i stały się przed
miotem dyskusyj w pismach arty
stycznych i literackich. Zanim 
film bolszewicki dostanie się na 
ekran, przechodzi on w kraju pię
ciokrotną cenzurę polityczną, z 
czego jednakże nie wynika bynaj 
mniej, żeby wszystkie te filmy 
były montowane w Bolszewji, 
przeciwnie. 
na zamówienie władz bolszewi-

j .KICH 

pracują również wytwórnie nie
mieckie, holenderskie, amerykan 
akie, prócz wielkich studjo miej 
scowych pobudowanych z nakła
dem olbrzymich kapitałów (w 
Moskwie, Kijowie, Piotrogrodzie) 
Wskutek tego w propagandowych 
filmach bolszewickich występują 
niejednokrotnie artyści, znani pu
bliczności europejskiej z sympa
tycznych występów w innych, nic 
winnych filmach, 
tem łatwiejsza więc propaganda. 

Film jednakże wpływa nietylko 
na umysły niedojrzałe, przeciw
nie, działa on na masy ludzkie, 
szczególniej jeśli propaganda nie 
jest jaskrawa, tylko ukryta pod 
pozorami artyzmu itp. itp. i pro
wadzona umiejętnie. 

Dłatego niebezpieczeństwo, so
wieckiego filmu dla Polski jest 
tak duże. S. 

tastrofę zwrócił się do skazań
ców wzywając ich do ratowa
nia tonących. Czterech skazań* 
ców 

zgłosiła sie na ochotnika 
1 zostali natychmiast wypusz
czeni ze strefy otoczonej dru
tem kolczastym. Udało im sie 
faktycznie uratować z fal Hud
sonu dyrektora policji i wszyst 
kich członków rodziny. Czte
rej skazańcy zaraz po ukończę 
niu akcji ratowniczej powrócili 
i zameldowali się u dozorców. 
Na drugi dzień gubernator wię
zienia „Sing-Sing" przedłożył 
gubernatorowi Nowego Jorku 
do podpisania akt łaski, daro
wując resztę kary 

dzielnym skazańcom. 

Drugi okręt 
imperatora 

wylan ia się z głębin 
jez iora N e m i . 

Wbrew pogłoskom o zaprze
staniu prac, celem wydobycia 
drugiego statku Kaliguli z głę
bin jeziora Nemi. pompy pra
cują znowu dniem J nocą, po 
przerwie spowodowanej potrze 
ba zmiany pomp. Przed kilku 
dniami poziom jeziora zmniej
szył się do tego stopnia, że w i 
doczny już jest pokład drugiej 
go statku 1/ 

imperatora Kaliguli. 
Wydobyto ostatnio kotwice 

żelazną wysokości 4 metrów, 
a obecnie rozpoczęto roboty 
przy wydobyciu drugiej kotwi
cy jeszcze większej, drewnia", 
nej. Odnaleziono również w po 
bliżu drugiego statku łódź dłu
gości trzech f pół metra, pełną 
części metalowych, należących 
do statku. Istnieje obawa, iejUfi 
uda się wydobyć w całości tej 
łodzi, gdyż drzewo prawie cał« 
kowicie przegniło. 

Łotewski Teatr Narodowy (Opera) w Rydze. 

S. BANNER Przedruk wzbroniony. 
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Przekład autoryzowany 

- rzekła, wycią-

• razie może mi 
rady — rzekł Mike. 

n a było radzić, jak 
biernego oporu?— 

tak- iY 
Od. 

Jak Mike uciekł sie 
Pierwszej chwili. — 

postarać się o 

Moniuszki 8, z dniem 
śnla r. b. przeniesiony 
do własnego 

nowego gmachu 
przy zbiegu ulic Naruto* 
Tramwajowej. 

prawda 
innej plantacji. Ale z 

strony, z jakiej racji 
^iekać przed nagaby-
j> Karstk} hołoty pół-

orzyznala. że tego 
Ł* rok bvłbv nie do po-
J * Mike. poza tem nie 
^HS zczać panny Beryl, 
. £ e ciągłe widywanie 

^* bvło dla niego źródr 
| i" , enia. Ewa zaś miała 
^ c o ś . do czego nie o-

się przyznać 
Pną 

kry i nietaktowny, i jakkolwiek 
nie robił wyraźnych aluzyj do 
zdarzeń dnia, parę chytrze sar-
katycznych uwag wystarczyło 
aby popsuć i tak nieszczególny 
nastrój. 

Po obiedzie Ewa kazała wy
nieść krzesła na trawnik Pan 
domu oddalił się wkrótce pod 
pozorem pilnej ..pracy". Po je-
cro odejściu Ewa i Mike siedzie 
li przez kilka minut w przyja-
cielskiem milczeniu, rozkoszu
jąc sie spokojem cudownej, pod 
zwrotnikowej nocy. 

Ogród przedstawiał czaro
dziejska mozaikę czarnych cie
ni i srebrnych świateł. Wyso
ko w górze płynął księżyc i 
nieprzerwane zastępy lekkich 
obłoczków. Naokoło trawnika 

nawet! rysowały się proste sylwetki 
, drzew chemara niby batalion 

ł a ,^ ; ż e mu uwierzyła, I wojsk, ustawionych w p u s t y 
r*Vjał został na obie-j kwadrat. Za niemi czerniały 

. A|e , . z a n r ° s z e n i e z ra-,nieruchome fale lasu niby ska-
wile. R l_ c ? ń . r n . ' e "Płyną'jmieniały ocean, a jeszcze na 

dalszym planie wznosiła się, 
również srebrno- czania. zęba
ta korona Jagalu. 

Alp"" . z aProszenie z ra-1 
e ^ieczór nie upłyną) (mieniałv 

tw r v I b v ' a - u FIos-
y ^ n T 1 M i k e roztargnte 

; a i ° n iak zwvkle orzy 

— Czy pan nie czuje, że w 
taką noc jest się bardzo blisko 
Boga? — zapytała po chwili 
Ewa. 

Mike spojrzał na nią zdzi
wiony. Ale zobaczył tylko pla
mę niewyraźnej białoścL 

— Co pani przeżuto rozumie? 
— zapytał. 

Przez cały wieczór wyczu
wał w niej coś dziwnego i te
raz wrażenie to jeszcze sie spo 
tęgowało. — Jej cichy głos 
brzmiał prawie nierealnie, jej 
słowa nie miały nic wspólnego 
ze zwykłą, towarzyską wymia 
na myśli. Zwróciła twarz ku 
niebu i w oczach jej zamigotało 
odbicie gwiazd. 

— Blisko Boga — powtórzy
ła — w tym sensie, że wszelka 
wielka prostota jest Go bliska. 
Ta góra i las żvja inaczej niż 
my. Ich udziałem nie są ani 
wspomnienia- ani obawa o przy 
szłość, ani żal z powodu prze
szłości. W oznaczonej godzinie 
góra budzi się ze snu i spełnia 
swoje zadanie. Las, nawet w 
przededniu śmierci uśmiecha 
sie i myśli o jutrze. — I nawet 
kiedy zginie pod potokami la
wy, nie przestaje puszczać so
ków. Las podejmuje swą pra
ce w tem miejscu, gdzie mu ją 
przerwano. Góra usypia znów 
w świetle słońca zupełnie nie
świadoma winv i przeto bez 
winy— 

Mike'owi nie podobał się ten 
nastrój. — Przeszedł go lekki 
dreszcz. 

— Ależ pani nie była tu w 
czasie ostatniego wybuchu — 
rzekł. 

— Czyż trzeba być na miej-
cu. aby to sobie wyobrazić?— 
zapytała. — Krajowcy mierzą 
czas na wybuchy wulkanu. — 
„Kiedy się urodziłeś?" — „ W 
cztery lata po wybuchu". — 
„Jak dawno twój ojciec miesz
ka w tym kampongu?" — -,Od 
ośmiu lat przed wybuchem".— 
O. Jagal jest miarą życia : 
śmierci naszych ludzi. 

— A jednak siedzą tu sobie 
spokojnie i czekają na następ
ny wybuch! Myślałem, że już 
zapomnieli. 

— Nie. nie zapomnieli. Dla 
nich jest to początek epoki tak 
straszliwy, że nie wyobrażają 
sobie, aby sie to mogło powtó
rzyć... Poza tem są fatalistami. 
Inaczej jakżeby mogli odważyć 
się uprawiać ziemię w obliczu 
tej przyczajonej grozy? 

— Straszne — rzekł z drże
niem Mike. — Co za potworny 
kontrast między temi długiem! 
latami głębokiego spokoju i na-
głem rozpętaniem elementar
nych mocy! Wyobrażam sobie, 
że krajowcy przypisują te rze
czy jakiemuś złemu duchowi. 

— Bo tak jest. Jest to. we
dług ich poieć. straszliwy de

mon, którego nie można wspo
minać, aby przypadkiem nie u-
słyszał i nie wpadł w gniew.— 
Jeszcze jedno, panie Mike'u... 
Pan pozwoli, że będę tak pana 
nazywała 

— Z największą przyjemnoś
cią. 

Z jakiego powodu Mike po
czuł w sercu przypływ dumy. 
W indywidualności Ewy Daign 
ton kryło się coś szczególnego, 
co kazało cenić jej przyjaźń 
nad wszelkie inne. 

— Więc. panie Mike'u, stra
sznie jest pomyśleć, że to się 
odbywa w regularnych odstę
pach czasu od niepamiętnych 
wieków. Nieunikniony proces 
naturalny. Dla mnie ta nieunik-
nioność jest podwójnie przera
żająca. 

— Pani jest jednak ogromnie 
odważna, że się pani nie boi tu
taj mieszkać — rzekł młody 
człowiek. 

— Zależy od tego, jak rozu
miemy to nadużywane słowo 
„odwaga". Pan był żołnierzem. 
Pan wie, jak się go często u-
źywa w niewłaściwym sensie. 

— Rozumiem, o co pani r 
dz;e — odparł Mike. — Na woj 
nie zdarza sie nieraz, że jedni 
i ci sami ludzie raz tchórza, a 
drugi dokonywują cudów bo
haterstwa Dla mnie tacy ludzie 
— (obdarzeni wyobraźnią) — 
są naprawdę odważni. Walczą 

oni nietylko z nieprzyjacielem, 
ale i ze strachem. 

— Istnieje również odwaga 
— dodała po pauzie Ewa—któ
ra potrafi oddawać się caleml 
latami pozornie beznadziejnej 
pracy. Opowiem panu historię 
mojej przyjaciółki. Ale wpierw 
niech mnie pan poczęstuje pa
pierosem... Dziękuję. 

Błysk zapałki oświetlił jej 
spuszczone powlekł i zacięte 
mocno wargi. 

— Wyszła zamąż bardzo mto 
do — zaczęła Ewa — za czło
wieka, w którym sie zakocha
ła. Ale wkrótce po ślubie prze
konała się, że szlachetne przy
mioty duszy, które ja w nim o-
czarowały, były tylko udane. 
abv ja łatwiej zdobyć. Był to 
skończony aktor, który jako na 
rzeczony grał rolę człowieka 
szlachetnego, dobrego, mądre
go i tolerancyjnego, a jako mąż 
okazał sie płytkim, głupim ego
istą. Biedna dziewczyna! Do
piero później zrozumiała, że 
poświeciła swoje szczęście za
zdrosnemu, zmysłowemu nędz
nikowi. Kiedy jej się oświad
czył, przyznała mu się w przy
stępie szczerości do szalonego 
kroku, popełnionego na kilka 
lat przedtem. On, wysłuchaw 
szv niedorzecznego wyznania, 
okazał szlachetna wyrozumlar 
łość Lr _ 

(D. c. n j 

http://Rt.KOKDZlST.iA


Sfr. 4* 
C E N O -

. Echa ze stolicy. 
Zyc/t? Warszawy w to/Ara wierszach. 
W kołach miejskich uznają za 

iłuszny pogląd, ie azpilal dla za
kaźnych winien znieście się poza 
granicami miasta. W planie roz
budowy szpitalnictwa uwzględnio 
na jest budowa dnżego szpitala 

i konsnmeji zakładu, nie wiedzą 
w jakich warunkach przygotowa
ne jest jadło. Wydano dokładny 
program lustticji zakładów gastro 
nomicznych. Program ten przysto 
sowano do dzisiejszych waran 

dla zakaźnych na 1500 łóżek poza ków gospodarczych, które nie ze-
miastem. Dopóki to nie nastąpi zwalają restauratorom i właścicie-
szpital św. Stanisława musi pełnić 
swoje posłannictwo. 

Jeżeli chodzi o braki konstruk 
cyjne, należy zwrócić uwagę, ie 
zarówno pawilony szpitala św. 
Stanisława, jak i pawilon dla za* 
keźnych szpitala słarozakonnych 
były planowane podług dawnych 
zasad budownictwa szpitalnego, 
nie mogą więc w zupełności od
powiadać wymaganiom doby dzi
siejszej. Wadliwe nrządsenia bez 
większych i kosztownych przeró
bek nie dadzą się naprawić. 

Grupa radnych wiejskich wy
stępuje z wnioskiem 

lom jadłodajni na wkładanie 
większych kwot w inwestycje. 

Co się stanie z hotelem wystawowym 
w Poznaniu? 

Z Poznania donoszą: 
Wybudowany znacznym na

kładem pieniężnym hotel „Po-
lonja" przy al. Grunwaldzkiej 
w Poznaniu przeznaczono uch
wala Rady Miejskiej na miesza 
kania. W tym celu uchwaliła 
Rada na przebudowę hotelu 

100 tys. złotych. 
Uchwały tej dotąd nie wcie

lono w życie. 

Dookoła zużytkowania hote
lu powstają coraz to nowe kon 
cepcje. Jak się dowiadujemy, 
zabiega o kupno „Polonji" Ka
sa Chorych, która podobno ma 
zamiar nabyć hotel i urządzić 
w nim lecznicę. W sprawie tej 
odbywają się między magistra 
tem m. stoł. Poznania a Kasą 
Chorych pertraktacje. 

Skrucha wyrafinowanego zbrodnlar; 

KRATECZKI. 

Dźwięk pilnika na posadzce. 
Prywatny warsztat pracownika. 

wprowadzenia przepisów o spoko 
ju w mieście w godzinach wieczór 
nych, nocnych i rannych. Projek
tuje się spowodowanie zarządze
nia, które obejmowałoby kweetje 
nastawiania głośników i patefo-
nów w godzinach wieczornych, po 
10-ej, pozatem ma ono przewidy 
waó w jaki sposób mogą być uiy 
wane sygnały samochodowe, jak 
mają się zachowywać czekający 
na stacjach szoferzy i dorożkarze 
w porze nocnej. Zabronione bę
dzie stukanie, trzepanie dywanów 
i mebli, rąbanie węgla i drzewa 
po określonych godzinach i przed 
niemi. 

Każdy sobie rzepkę skrobie — 
powiada przysłovvie, czyli każdy 
żyje jak może. Niejeden wpraw
dzie w dzisiejszych kiepskich cza 

w sprawie i i a c h p o w i a d a , i e nie może iyć, 

Nowoczesne reklamy urządzane 
są często z zastopowaniem prądn 
elektrycznego o bardzo Wysokiem 
napięciu. Przewodniki, doprowa
dzające prąd o tak Wysokiem na
pięciu wymagają ochrony i izola
cj i , aby robotnicy i pracownicy, 
zatrudnieni przy obsługiwaniu 
reklamy, nie byli narażeni na nie 
bezpieczeństwo porażenia. Do ty
powych pod tym względem nale-
żą reklamy neonowe. Wobec tego 
ie urządzenie tych reklam Wyma
ga specjalnego zabezpieczenia, in
spekcja elektryczna opracowuje 
przepisy o takich reklamach. 
Wszelkie przewodniki przy urzą
dzeniach neonowych będą musia
ły być ukryte w rurkach izolacyj 
nych, poza tem cała konstrukcja 
mad być zawieszona w miejscach, 
niedostępnych dla szerszego ogó
łu. 

Władze sanitarne stolicy zwra
cają szczególną uwagę na stan sa 
nitaroy jadłodajni. Chodzi w da
nym i . />,'.i lk I I o t ? pomieszcze
nia zakładów do których publicz
ność niema przystępu, mianowi
cie o kuchnie, spiżarnie i składni
ce. Niekiedy pomieszczenia te u-
ręgają wszelkim zasadom higjeny 

x:o:x 

a jednak iyje, gdyi nde tak łatwo 
jest umrzeć! To nie jest iyeie po
wiada inny, klepiąc biedę po ra-
mienin, iycie nie jest romansem 
— mówi trzeci, gdy mn iona zro
dziła drugą parę bliźniąt. 

Mimo to ludzie żyją i niechęt
nie się s tyciem rozstają, w myśl 
zasady: jak się niema co się lubi, 
to się hibi co się ma. 

POBOCZNY DOCHÓD. 
Rudolf Wagner, zamieszkały 

przy ulicy Nowo - Marysióskiej, 
twierdził, może i nie bes racji, 
że pędzi psie życie. Pracuje cały 
tydzień w zakładzie mechanicz
nym Jana Zabicły przy ulu \ Brzc 
zińskiej, a zarobek ledwie starczy 
na niezbędne potrzeby. A prze
cież człowiek jest nie • drzewa, 
lubi i to i owo i tamto, słowem 
nasz ślusarz zaczął szukać sposobu 
dodatkowego zarobkowania. 

Szukaj a znajdziesz. Znalazł te 
dy i Wagner sposób trwięknenia 

i swyrh dochodów. Sposób ten był 
' dwojaki. Wagner przyjmował do 
domu prywatne roboty ślusarskie, 
niezależnie zaś od tego odciążał 
znakomicie majątek swego chlebo 
dawcy, zabierając mu zarówno na 
rzędzia ślusarskie jak i materjały. 
Dzięki temu systemowi w krótkim 
czasie Wagner miał w domu do
skonale urządzony warsztat -In-
sanki, do którego materjał nic go 
nie kosztował. 

Wagner wychodząc « P r , c T do[stxacjc zakładu. Przybyła policja 
domu włożył do kieszeni pilnik i j dokonała rewizji osobistej W«-
kilka mosiężnych panewek, gnera jak również i jego mieszka 
Przechodząc przez portjernię był nia, przyczem wykryto komplet-
siebie zupełnie pewny, ai tu na- nie urządzony warsztat ślusarski 
gły, a nieprzewidziany wypadek 
zdemaskował go całkowicie. Oto 

Eilruk przedziurawił kieszeń i z 
rzękiem wypadł na posadzkę. 

Portjer Franciszek Saszek zatrzy
mał wobec tego faktn Wagnera 1 
zawiadomił o wypadku admini-

— na koszt pracodawcy. 
' Wagner do pracy więcej nie 

wrócił, natomiast w dniu wczoraj 
szym znalazł się przed obliczem 
sędziego Bourdo, który skazał go 
na 2 miesiące wiezienia. 

Jerzy Krzecki. 
-x:o:x-

Psi węch zdradził zbrodniarza. 
Broń w kopcu z ziemniakami. 

WSYPA. 
Wagner był jednym ze star

szych pracowników zakładu Za-
bieły, nikt go więc o kradziei nie 
podejrzewał i wszystko do czasu 
azfo jaknajlepiej. Prywatna kli
entela Wagnera wzrastała, mają
tek Zableły malał i kto wie, do 
czegoby to doprowadziło, gdyby 
nie szpetny wpadunek. 

Zdarzyło się 30 kwietnia rb. ie 

Trup młodej kobiety 
przeleżał miesiąc w lesie. 

Z Sosnowca donoszą: 
Przechodzący przez las ol

kuski w obrębie wsi Zura-
da, gm. Bolesław, 14-Ietni Ste
fan Spyra z Polisa, natknął się 
na trupa 

młodej kobiety 
1 zameldował o tem na poste
runku w Olkuszu. 

Na miejsce udali się sędzia 

śledczy z Olkusza 1 komisarz 
P. P. pow. Olkuskiego. 

Jak się okazało, trup leżał 
pod działaniami atmosferyczne 
mi przeszło miesiąc, uległ więc 

cześciowemu rozkładowi. 
Żadnych dokumentów przy 

trapie rrie znaleziono, ani też na 
razie nazwiska nie ustalono. Na 
ciele nie 

Z Kępna donoszą: 
Na polach majętności Graba 

n.» (w pow. kępińskim) znale
ziono zwłoki stróża polowego 
Andrzeja Kr/.yw.mia. Jak wy
kazały oględziny, Krzywań zo
stał zastrzelony kulą rewolwe
rową. Pierwiastkowe dochodze
nia w kierunku ujawnienia mor
dercy pozostały bez wyniku 
Wszczęto wiec ponowne śledz
two przy pomocy psa policyj
nego, które doprowadziło wkoń-
cu do 

pomyślnego rezultatu. 
Ustalono bowiem, ie sprawcą 
zabójstwa jest niejaki w . No

wak, którego też wkrótce uję
to. Nowak przyznał się do po
pełnienia zbrodni. 

Dnia 6 b. m. włóczył się on 
po GrębantoUe w celach kłusow
nictwa. Wracacie --osadowiwszy 
się w krzakach, zabił zająca. 
Strzał sprowadził stróża Krzy-
wanla, który chciał zbadać, kto 
strzelał o tak późnej porze. Po
między stróżem i Nowakiem do 
szło do zatargu, w wyniku któ
rego Nowak, chcąc pozbyć się 
świadka — 

zastrzelił Krzywa nia. 
Po dokonanej zbrodni, chcąc 

posiadać alibi, Nowak pobiegł 

ca do Nowaka i wreszcie do sio
stry jego, u której znaleztono 
trzewiki zbrodniarza. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
Nowak przyznał s-ę do winy. 
Osadzono go w areszcie sądo
wym. 

x:o:x 

Z Poznania donoszą: 
Odbyła się przed IV Izbą kar 

ną o wzmocnionym składzie są
du okręgowego sensacyjna roz
prawa 

kama o morderstwo. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 
Jan Skowroński z Modrza pod 
Wronkami i Piotr Chrysteńko, 
były żołnierz armji gen. Deuiki-
na, pozostający w areszcie śled
czym od stycznia bieżącego ro
ku. Akt oskarże-iia zarzuca im, 
że w grudniu ub. roku wspól
nie w sposób bestjalski 

zamordowali w lesie 
w Mokrzu ś. p. Macieja Kokota 
bezbronnego staruszka 84-let-
niego w ten sposób, że oskarżo 
ny Chrysteńko miał dwukrotnie 
siekierą uderzyć Kokota w gło
wę, a oskarżony Skowrońsk' 
miał go dobić kołkiem. Podej
rzenie Skowrońskiego o morder
stwo opierało się na tem, że li
czni świadkowie widzieli Sko
wrońskiego, idącego za ś. p. Ko 
kotem do lasu, skąd Kokot 

już nie powrócił; 
zaś podejrzenie Chrysteńkl o 
udział w morderstwie opierało 
sie na zeznań. Skowrońskiego 
który od samego początku do 
tej ohydnej i mrożącej krew w 
żyłach zbrodni się przyznał, 
przyczem jednak zeznał, że do 
tej potwornej zbrodni namówił 
go właśnie Chrysteńko, zięć ś. 
p. Kokota, rzekomo chcący o-
dzfedziczyć po staruszku ume
blowanie i zdobyć 40 zł., jakie 
„dziadek" posiadał. 

W przededniu rozprawy zło 
żył Skowroński, któremu su
mienie jednak spokoju nie dało. 
swemu obrońcy rewelacyjne ze-

S r e b r n y o s z u s t . 
Wielka afera kupca-hurtownika. 

Z Będzina donoszą: 
W ostatnich dniach sfery ku 

p i e c h t ę Będztfna, zelektryzowa
ne zostały wiadomością o wiel
kiej aferze wekslowej, popeł
nionej przez 

kupca-hurtownika, 
rzekomego przedstawiciela hut 
i kopalń śląskich Pejsacha 
Srebrne ge. 

S. niedawno przybył z Pale
styny i zamieszkał ostatnio w 
Będzinie przy ul Przecznej 9, 
nawiązując kontakt z większe-
mi fermami Będzina, Sosnowca i 
Częstochowy. 

Ostatnio Srebrny poczynił 
szereg zamówień na sumę z 
górą 50 tys. zł Za pobrane to
wary S. płacił wekslami klien
tów, rzadko nawet dawał zad*-

do szynku, a stamtąd udał się t e k w gotówce. Poza tem S. po 
w pole, gdzie schował broń w 
ziemniakach. Następnie odwie
dził twą sfostrę, u której zo&ta-
wił trzewiki. Sądził, że w ten 
sposób zatrze za sobą wszelkie 
ślady. Jednakże instynkt psa po 
llcyjnego pokrzyżował plany 
przebiegłego mordercy. Pies bo 
wiem zaprowadził policję na 
miejsce, gdzie w ziemniakach 
ukryta była broń palna, należą-

iladów zbrodni. 
Prowadzone energiczne do

chodzenie w najbliższych 
dniach ustali nazwisko zmarłej 

znaleziono żadnych ii przyczynę śmierci. 

życzał większe sumy pieniędzy, 
gdzie tylko mógł. S. prowadząc 
różne interesy handlowe, pu

ści! w obieg fałszywe weksle na 
olbrzymią sumę, sięgającą 

300 *ys. złotych, 
w końcu jednak widząc, że je
go manipulacje zostały odkryte 
zbiegł w niewiadomym kierun
ku. 

W związku z aferą w wie
lu mlasttach woj. Kieleckiego, 
firmy, osoby prywatne l banki 
poniosły poważne straty. 

O rozmiarach afery świadczy 
fakt, że Srebrny wystawił na 

sam browar „Korona" sfałszowa 
ne weksle na sumę zgórą 50 ty 
slęcy złotych, na fabrykę świec 
M. Rozena 40 tys. zł. Dokładnej 
sumy sfałszowanych weksli na 
razie ustalić nie można, gdyż 
ciągle one wpływają. 

Srebrny prawdopodobnie 
uciekł do Belgjl lub Niemiec, 
gdzie ostatnio przez banki kato
wickie przekazywał większe su 
my pieniędzy. 

znanie, że zabił ś. P. 
sam 1 że Piotr ChrysteMt 
winnie jest o mon*6! 
oskarżony. 

| S P O R 

Dlaczego przed 
Sensacyjny mecz 

z Turysti 
wiadomo do dnia 21-go 

smjpnia r. b. włącznie PZPN 
Przesłuchano w og<M"?«M wszystkim okręgowym 

świadków. I istotnie "Jl̂ fąiltom s\» : U K ( . W . i lsioimc "',-fiiizKom przeprowadzić za 
świadkowie udowodninBczente rozgrywek mistrzów 
Chrysteńki, który w * jjfth 
nym czasie, t. j . między 1 k . u l b o w w. Ą, 
12 w p o l u d n e przez ^ | f ( * u bieżącym drużyny na
b y ł u teśc iów i p rz" 1 fjie wykorzystały szeregu 
na krok Pn6w wyznaczonych przez 

z domu nie wyt**E«iar Gier i Dyscypliny L. 
Oskarżonego S k " » ^ \ P . N , a to skutkiem od-

ei poddano ekspertyzie *T*nia kilku meczów z powo-
lekarskiej prof d-ra I W « K 0 stanu boiska, zajęcia 
wicza I d-ra Laguny, W**"", przez inne drużyny ltp. 
stalili że badany P r W » i e wytworzyła się taka 
t y p człowieka o u s P , 0 8 ! ! ^ *e czołowe nasze klu-
psychopatycznem, jednoczy to zwłaszcza W K S ) 

nie w t y m stopniu, b j * * wciągu tygodnia rozgry 
wykluczyć pocrpT 

Świadkowie zeznal i , ** I , . ««y spotkania, 
wrońsk; pił często wóaWUynom wcale nie wycho-
namiętnie w karty, a ^J fcL n a d o b r c zbyteczne tłu-
y > oszukał na SOD zł. i . . . 
w o d u musiał opuścić I f f W tych rozgrywek bo

dom rodzicielski. I?! 1 1 1 1 * dla mistrza Łodzi, 
Oskarżony Skowroński I jBzczalnic WKS-u który 
czył się z płaczem n * Jf« sr>otkań o wejście do 
w i e . że ś. p. Kokota zaWŁDrzemcczony i nie będzie 
krotnem uderzeniem * W okazać Swej 
głowę j ie kołek ten Właściwej klasy. 

czu 
nej 
gałę 

M 
spoi 
kani 
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piero w lesie i że czvnu *ltSdzisiejszej dogrywce cze 
w kłótni I w uniesieniu 5L;0jskowycli w niedzielę 
dowanem tem, że ^ ' S L ' e trudne zadanie, bo-
gdy szli lasem do sąsied^TJ Walczą oni z Turystami I 
do Rzecina, posądził s ^ J Ł p . terenie. Zwyciężyć 

o PT* Fioletowych, który znaj 
ob 

mo bezpodstawn'e, 
12 zł. 

Sąd po przeprowi 
prawie skazał Sko 

za zbrodnię zabójstwa Q 
k. k.) bez zastanowieol" 
rę ciężkiego więzienia f 
7 l na poniesienie kosf"mi,,~-""<• 

dowych w kwocie 600 rlW1^^. 
ŻOnego Chrysteńko sąd % W | r"ie 
z powodu wykazania 
ku dowodów winy. 

ecnie w lepszej lor-
WKS będzie twardym 
| L . Komu przypadną w 
dwa punkty trudno prze 

J*<xla jedynie, że mecz ten 
!Jczono na godzinę przed-

Zainteresowane 
dojść do porozu-

jj. aby zawody rozegrano 
u<3niu. tembardziej że me 
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'ZV drużyna żydowi 
punkty 

dniu dzisiejszym, t. j . w 
*k o godz. 5.30 po poł. 
*Ku. Widzewa odbędzie 
PY ciąg i 

ŁRSKO 
się ' , l 

[C'dzew
 ze Szternom. 

i^yiia żydowska utraci 
k e"i pierwsze punkty bo-
L ^dobyte przypadły jej 

bez gry — valcove-

mistrzostw pil-
Tym razem 

— Dlaczego nie 
— Jutro mam od 

go wykupić weksel n* 
a n i * mam ani grosz* 

— Połóż się mój » 
niech sobie Wolski t 
łamie głowę. 
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Połknięte ucho kolegi. 
Krwawa bójka przed szynkiem. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pewien budowniczy zapro

sił do restauracji w Szombir-
kach pod Bytomiem wszy
stkich swoich pracowników z 
okazji ukończenia budowy do
mu gminnego. W restauracji 
pito i 

bawiono się ochoczo. 
Ody jednak podpici robotnicy 

opuszczali lokal doszło przed 
restauracją do krwawej bójki 
ze zgromadzonemi tam szumo
winami. Przybyła policja mia
ła bardzo trudne zadanie, gdyż 
różne podejrzane elementy sta
rały sie policji przeszkadzać 
w czynnościach, innych zaś a-
wanturników po spisaniu proto
kółów zwolniono. 

Po rozejściu się a>V*̂  
ków powstał bardzo 
targ pomiędzy rob°̂  
Richterem i Kosmala 
żyli od dłuższego czas« 

w przyjaźni* 
Sprzeczka zamieniła 
kim czasie w bójkę, ^ 
której Richter przewTC*. 
gę na ziemię, pochwyć 
głowę l odgryzł mu \ ^ . 
Dopiero przybyłej n* 
policji udało się zajście 
dować, poczem KosmaW 
ziono do szpitala. 0d>* 
stąpiono do odszukani* « 
zionego ucha, okazało 1 

Richter... połknął ucho ,. 
Sprawą zajęła się V® 

21. 8. Jak się dowia-
W dniu rJ) sierpnia b. r. 

.f^wie na strzelnicy Klepa 
*) odbędą się Piąte Naro-

• Z awody Strzeleckie w 
"'u z karabinu wojskowe-
krezy 1 sylwetki z kara-

' pistoletu typu dowolne-
I polnego z broni myśliw-

0 rzutków I jelenia oraz 

zwycięzców przygoto-

nlęte 
dach 
Zwią 
— d 
łódzl 
PP.: 
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cisze 
rjan 
(ŁKS 
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HUGON LAPAIRE. 

laieiikatin 
W Valigny (dwadzieścia do

mów w bukiecie wiązów) — wrza 
ło niczem w mrowisku, w któreby 
wetknięto głownię gorejącą. Osob
liwa wieść obiegła mieszkańców: 
pan Brodin, wyszedłszy w sobotę 
popołudniu z domu, nie wrócił do 
tychczas! Sześć dni upłynęło od 
czasu jego zniknięcia. 

Państwo Brodin mieszkali w 
Valigny od kilku miesięcy zale
dwie. Jeden z przyjaciół dora

dził im to miłe, o pięć kilome
trów od lasu de Troncois odległe, 
w gajo ukryte ustronie i pan Bro 
din emerytowany urzędnik pary
ski, kupi! tu domek pokryty 
czerwonemi dachówkami, prze
pojony balsamiczną wonią bzów 
i wicankrzewu, o żaluzjach barwy 
mchu i z okapem nad frontowemi 
drzwiami. 

Pani B r o d i n ozdobiła 
okna tiulowemi firankami pod-
piąwszy je różową wstążką. Na 
tabbezce emaliowanej, przymoco 
wanej do sztachet, oddzielających 
Ogródek od drogi, czytano słowa: 

„Nasze Ustronie** jako symbol 
cichego, pogodnego i spokojnego 
życia właścicieli wiejskego dom
ku. 

Było tam istotnie cicho i spo
kojnie. 

.Zgodna, dobrana para, miesz
kająca w willi poprzestając na 
małem, zdawała się być szczęśli
wą. 

A tymczasem pan Brodin, mi
mo wygląd człowieka, cieszącego 
się dobrem zdrowiem podlegał za 
burzeniom mózgowym, niepokoją 
cym żywo jego małżonkę. 

Z tego powodu nawet niestary 
jeszcze urzędnik został zdymisjo
nowany przed czasem. W Pary
żu bowiem dostał nagle ataku u-
traty pamięci, nie mogąc sobie w 
żaden sposób przypomnieć nazwi
ska swego i ulicy zamieszkania, na 
skutek czego nie wracał przez 
czterdzieści oaietc godzin do do
mu, przyprawiając o śmiertelny 
niepokój żonę, która w przewidy 
waniu podobnego wypadku przy
szyła mu niezwłocznie, jak dla 
paczki, mającej być odstawioną 
do domn, wszystkie potrzebne 
wskazówki do podszewki garncu-

Pani Brodił- nie wątpiła więc i 
tym razem, ie mai jej był znowu 

ofiarą ataku całkowitej utraty pa 
mięci. Ale łatwiej odnaleźć czło
wieka w Paryżu, niżeli w lesie, ta
kim jak las de Troncais, szcze
gólniej, zajmującym dwadzieścia 
osiem tyisęcy hektarów obszaru! 

W sąsiedniej wiosce, Les Cha-
mfnotuc widziano coprawda około 
godziny piątej po południu „pa
na z Paryża", ogolonego, w garni 
turze niebiesko-popielatym, w 
słomianym kapeluszu na głowie i 
laską w ręku — rysopis odpowia 
dający śeśle osobie pana Brodin 
—pozatem jednak nigdzie żadne
go śladu niefortunnego spacero
wicza • 

Gajowi i żandarmi przebiegają
cy las i jego okolicę w poezukiwa 
niu zaginionego, zamierzali już 
zaniechać daremnych usiłowań, 
kiedy wieść o drugiem zniknięciu 
przeraziła do reszty mieszkańców 
Valigny i sąsiadujących z nią wio 
sek: gajowy Fauconneau mionowi 
ede przepadł również jak kamień 
w wodę od dwóch dni! 

Najdzawaczłiiejsze przypuszczę 
nia krążyły wśród wieśnia£ów. 
Wylęknieni tą podwójną zagadką 
nie odważali się oddalać od do
mostw swych, nie wątpiąc, ie za
równo paij F>rodin jak i gajowy 
Fauconneau zostali zamordowani 

i lasy de Troncais, zasłaniające 
olbrzymim swym ciemno-niebie-
skim cieniem horyzont, przybrały 
teraz w oczach niektórych postać 
tajemniczych czeluści, pochłania
jących na wieki tych, którzy mieli 
nieszczęście zapaść w nie. 

Jednocześnie piekars s Bessais-
le-Fromental utrzymywał, ie wi
dział podczas swego codziennego 
objasdu, na drodze do Chautome 
idącej przez las, siedzącego nad 
rowem gajowego, odwróconego do 
piekarza plecami. Cała jednak 
pochylona postać jego zdradzała 
wielkie znużenie czy też chorobę 
nawet . 

Zaalarmowano żandarmów, któ 
rzy udawszy się we wskazane 
miejsce zutałeźli istotnie jednego 
z zaginionych mężczyzn, ale ja
kież było ich zdumienie, kiedy 
okazało się, że był nim pan Bro
din w mundurze gajowego Fau
conneau, z twarzą bladą i zapad
niętą, dzikiemi oczyma, omdlewa
jący i niezdolny do odpowiedzi na 
stawiane mu pytania. Nie wie
dział nawet skąd się wziął w tem 
miejscu i jak się nazywa. Skarżył 
się tylko słabym głosem na zmę
czenie i głód. Daremnie go pyta
no, dlaczego ma na sobie ubranie 

zaginionego gajowego: nie umiał 
tego wytłumaczyć. 

Okoliczność ta nie mogła uspo
koić umysłów. Niektórzy przyszli 
do przekonania że pan Brodin w 
ataku szału musiał zabić gajowe
go i przebrać się w zdarte zeń u-
branie. Pani Brodin nawet, do
glądając swego nieszczęśliwego 
walczącego ze śmiercią męża, nie 
wiedziała sama co o tem myśleć, 
zadając sobie tylko pytanie skąd 
wziął broń, której nie posiadał. 

Nie było więc innej rady jak 
czekać w nadziei, że chory, odzy
skawszy przytomność umysłu, roz 
wiąże dręczącą zagadkę. 

Przez dwa tygodnie pan Brodin 
ny, osunąłem się u stóp dębu na 
nie zdając sobie sprawy z tego, 
co działo się wokoło niego; pięt
nastego ranka dopiero siadł nagle 
na łóżku, opQwiadając ione i czu 
wającym wraz z nią przy nim 
dziwne swoje przeżycie. 

„Znajdowałem się przy jakimś 
stawie wśród lasu. Księżyc odbijał 
się w wodzie. Śmiertelnie znużo
ny ,osunąłem się u stóp dębu na 
ziemię. Jednocześnie prawie wy
szedł z gęstwiny leśnej mężczyzna 
uginający się pod brzemieniem, 
które złożył na lo • <iawu. By 
łv to zwłoki ludzkie. Uirzawazv 

adsk°! 
groźną miną do mnie. ^' 
tam czy mówił ze mną 1 > 
wiadałem mu, dość, i* 
zaczął się śmiać z brsf 
masem na twarzy. Po** 
brał nas obu—trupa i 
zał mi wciągnąć na * i e ^ \ a 

nieboszczyka i pójść P1*? 
dłem... szedłem bardzo 
nie więcej nie pamię f j 

Nie sposób było < ^ 
panu Brodin, że osiem ̂  
w lesie. Według niego. ^ 
się przed chwilą po 
spokojnie przespanej * j 
czas której trapiony by' 
mi marami sennemi. ^ 

Nazajutrz wyłowiono 
w głębokości trzech 1° ^ 
dna zwłoki gajowego ' 8 «i 
x piersią przestrzeloną, 
wąsami, odzianego w 0 

na Brodin . 
Daremnie łamano 

h szereg nagród 
Y^wowano kwatery 

Podstawie wyniku osiąg-1 

^ a r n i lwowscy < 
k lubów ś ląs 

\ .^dawaliśmy już nieraz, jjuż z 
•%>we, chcąc za yvszelkąipraw 
**tować swe intratne po 

U°TTL 

Vi. . . w " — ' • • - » «. . . w , 
„ Lidze, stosują niejed-

pociągnięcia sprz« 
dobrą opinją ogółu spor-

°- Najliczniej kluby te 
• kaperują graczy. 

h-. v'ko na terenie Polskim 
kh. S l e Jakaś „gwiazda" nie 
V a do klubu ligowego, 
£ matadorzy t y c h ż e k l u " w-Y^łają swoich. 
-̂ mio prasa donosi, że 

czarnych we Lwowie 
się znów 

^aczy śląskich. 
ogoni katowickiej ma 

szyc 
napa 
u C 
grac: 
otrzj 

Z 
stan? 
klub< 
tam i 

MI 
D 

S. irr 
się n 
„Jutr 

nad rozwiązaniem tej *a?'.ir|,'': 

R REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Bj^ P- „Serce Lodzi", ściąga codz.ieni 
psitu* W y b o r o w e J łódzkiej publiczności, 
r 1 ^* ' > C Z w y ' ą ł , < u wszystkie numery i 

Z\ Z e s p o ' u wysuwają się pp.: Sa^ 
?i< \ » J . " S L T A I Brzozowska. Maczynska; 

oraz świetny duet taneczny 

remnie policja węszyłs ^ a p r z . d s t a w t e n | ł > V K S t i A 0 g o A z 

zgraję klusowniczą. ^ łe

t,j^»l,|'*™si»r«etlaż biletów odbywa się v 
dotychczas wyjaśnić V T O « Polska", ul. Piotrkowska 101, 
lasu de Troncais, ani . ^ f m ^ n n i e od rodziny n rano do godz U C * I IMI:uus tu" . - .^"Udt to n rodźmy 11 ra.no do t 
pana Brodin, że » « " « y ł * KomuiUkacla tramwajowa nim przez osiem diu *. M 
osobiliwa- zueoowszed1"* J. T 

da. tlf^' 

ZA 

http://ra.no


,F C H O* Sfr. 5. 

t y a n e g o z b r o d n i a r f 

| s p o r t r 

*k wiadomo do dnia 21-ko 
JWa r. b. włącznie PZPN 

U wszystkim okręgowym 
yKom przeprowadzić za-
senfe rozgrywek mistrzów 

znanie, że zabił ś. p, 
sam t że Piotr Chryste^ 
winnie jest o rnoto8 

oskarżony. 
Przesłuchano w ogół 

świadków. I istotnie Mj 
świadkowie udowodnię 
Chrysteńki, który w 
nym czasie, t. j . między i klubów kl A 
12 w poludne przez c i j l r o k u b i e ż ą c y m d ' r u i y n y n a . 
był u tesców i p r z e z lffiFn>e wykorzystały szeregu 
n a k r o k . p * wyznaczonych przez 

z domu nie wysw^jWział Q i c r ; D y S C v p i i n y L. 
Oskarżonego Skowr"*-f. N, a to skutkiem od-

gi poddano ekspertyzie sJP"^ kilku meczów z powo-
lekarskiej prof d-ra ^"T / , e K0 stanu boiska, zajęcia 
wicza 1 d-ra Laguny, kW"U przez inne drużyny itp. 
staliii, że badany pr* e ' l J l ^ 1 , e wytworzyła się taka 

Dlaczego przed południem? 
Sensacyjny mecz Wojskowych 

z Turystami; 

uspo 

by1 

typ człowieka o 
psychopatycznem, 

nie w tym stopniu, 
wykluczyć pocz 

Świadkowie zeznali, 
wrońskj pił często wc 
namiętnie w karty, a 
g^ oszukał na 800 zł. i 
wodu musiał opuścić 

dom rodzicielski' 
Oskarżony Skowroński 
czył się z płaczem 
wie, że ś. p. Kokota £'.

M

J 
krotnem uderzeniem 
głowę j że kołek ten I * 
piero w lesie i że czyn" 
w kłótni t w uniesieni 
dowan em tem, że ś. 1* 
gdy szli lasem do sąsie* 
do Rzectna, posądził iftj 
mo bezpodstawni, o * 
12 zł. 

Sąd po przeprowi 
prawie skazał Sko 

za zbrodnię zabójstwa (1 
k. k.) bez zastanowieoł* 
rę ciężkiego wtęzienia f 
7 1 na poiuesienie kosj 
dowych w kwocie 600 * 
żonego Chrysteńko «ąd 

ku dowodów winy. 

c k że czołowe nasze klu
czy to zwłaszcza WKS) 
Iw ciągu tygodnia rozgry 

trzy spotkania. 
ynom wcale nie wycho-

na dobre zbyteczne tłu-
ujki tych rozgrywek bc-
«ne dla mistrza Łodzi, 

zczalnie WKS-u który 
* do spotkań o wejście do 
Przemęczony i nie będzie 
okazać swej 

, Właściwej klasy. 
\ dzisiejszej dogrywce cze 
*°iskowych w niedzielę 
^ l e trudne zadanie, bo-

^ a , czą oni z Turystami i 
terenie. Zwyciężyć 

[Fioletowych, który znaj 
" obecnie w lepszej for-
VVKS będzie twardym 

e rn... Komu przypadną w 
'dwa punkty trudno prze 

?*°da Jedynie, że mecz ten 
J^ono na godzinę przed
mową. Zainteresowane 

winne dojść do porożu 
twody rozegrane 

tihj. tembardzlej że me 

Hź 

z powodu wykazania allWlS; a by zawody rozegrano 

czu ligowego nie będzie, ani In
nej ważniejszej imprezy z innej 
gałęzi sportu. 

Mecz ten zaabsorbuje rzesze 
sportowców bardziej mż spot
kanie 

drużyn ligowych, 
niewątpliwie też boisko Tury
stów, mieszczące się przy ul. 
Wodnej, zaroi się publiczno
ścią, do której zwracamy się 
z apelem, aby zachowywała 
się spokojnie, nie denerwowała 
graczy i sędziego okrzykami. 

W sobotę na boisku Czer
wonych walczą gospodarze z 
Hakoahem, którego też praw
dopodobnie pokonają. 

W niedzielę rano Widzew 
będzie musiał dużo dołożyć sta 
rań. aby z meczu z PTC wy
dostać dwa lub choć 

jeden punkt. 
Orkan będzie dążyć do po

konania rezerwowej drużyny 
Białoczarnych, co przypusz
czalnie mu się uda. 

Wreszc'e Union zmierzy się 
z benjaminkiem kl. A. Biegiem, 
który przy lepszej grze bram
karza może pobić Zielonych 
którym obecnie już grozi spa
dek do niższej klasy. Ody 
chcą oni tego uniknąć — muszą 
za wszelką cenę wygrać nie
dzielne zawody. 

Na prowincji Burza podej
muje Sokół zgierski, który rów 
nież broni się przed degradacją 
do kl. B. Burza posiada niższą 
lokatę w tabeli mistrzowskiej 
n'ż jest miejscowy*rywal PTC 
— niewątpliwie też dążyć bę
dzie do zdobycia 

dwóch punktów. 
abv zbliżyć się do Pabj. Tow. 
Cyklistów. 

Leciija znowu mistrzem Lwowa. 
najprawdopodobniej stanie na czele 

grupy wschodniej. 
Od ostatecznego zakończę-]na korzyść. Drużyna zmężnia

nia rozgrywek okręgowych iła, zahartowała się i jest obec
nie bardziej wyrównaną. dzieli nas wprawdzie jeszcze 

njeco czasu, jednak kwestja ob
sady tronu mistrzowskiego we 
Lwowie została już definityw
nie rozstrzygniętą. Zaszczytny 
tytuł mistrza okręgu lwowskie
go przypada i tym razem Le-
chji, która ładnem zwycię
stwem nad Ukrainą 

ukoronowała dzieło. 
Sukces „Zielonych" jest zupeł
nie zasłużony. W uciążliwej 
kampanji mistrzowskiej wyka
zali oni największą stałość. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
Lechja zmieniła się stanowczo 

x:o:x 

Już za dwa tygodnie rusza 
Lechja w dalszy bój. Tym ra
zem zadaniem jej będzie zapew 
nić sobie mistrzostwo grupy, 
która nie przedstawia się 

zbyt groźnie. 
W skład grupy wschodniej 
wchodzą bowiem mistrzowskie 
drużyny Wołynia i Lub! :na, któ 
rych wartość bojowa jest dość 
problematyczna. Spodziewać 
się zatem należy, że Lechja 
gładko weźmie drugą przeszko 
dę i do decydującej walki stanie 
pełna sił. zapału i ambicji. 

Szamota — zawodowcem? 
Niesprawdzona pogłoska . 

Według pogłosek, krążących 
w kolach kolarskich, mistrz to
rowy Polski, Szamota, ma za
miar w roku bieżącym opuścić 

szeregi amatorów 

i zostać zawodowcem. Pogło
ska ta nie została sprawdzona, 
gdyż Szamota wyjechał już do 
Brukseli na mistrzostwa świa
ta w dniach 23 i 24 b. m. 

Obejdzie się... 

Ziemianie krytykują izby rolnicze. 

W i d z e w - S z t e r n . 
ZV drużyna żydowska utraci swe 

punkty $ 

— Dlaczego nie śPj?l 
— Jutro mam od 

go wykupić weksel n» 
a n i * mam ani grosza. 

— Połóż się mój 
niech sobie Wolski »' 
łamie głowę. 

dniu dzisiejszym, t, j . w 
* o godz. 5.30 po poł. 
*u Widzewa odbędzie 
JSy ciąg mistrzostw pił-

LRSKO. Tym razem 

Jjldzew 
r«vri* 

ze Szternom. 
yna żydowska utraci 

em pierwsze punkty bo-
^dobyte przypadły jej 

J ' e bez gry — yalcoye-

rem. Możliwe też, ie zwycię
stwo to zostanie Szternowj ode
brane, gdyż Huragan niestawien 
ntetwo swe czwartkowe na 
mecz ze Sztemem motywuje 
tem, ie już nazajutrz t j . w p ą 
tek miał rozegrać zawody 

z Geyerem, 
do których musiał się odpowied 
nio przygotować. 

Łódź. 21 sierpnia. Jak wia
domo zgodnie z ustawą na te
renie całej Polski powstać ma
ją na wzór podobnej instytucji 
w Warszawie — Izby Rolnicze 

Między innemi 1 na terenie 
Łodzi powstać ma taka Izba. 

W związku z powyższem od 
było się zebranie komisji rol
nej Sejmiku Łódzkiego, które
mu przewodniczył zastępca 
starosty powiatowego p. Wa-
slewicz. 
Na zebraniu obecni byl i przed 

stawiciele organizacyj rolni
czych z terenu całego powiatu, 
sejmiku I przedstawiciele wy
działu powiatowego. 

Po dłuższej dyskusji zebrani 
wypowiedzieli się 

przeciwko uruchomieniu 
x:o 

w Łodzi Izby Rolniczej. Zebra
ni doszli do wniosku, że Izba, 
która nie posiada prawa nakła
dania opłat — będzie obciąża
ła materialnie Sejmik i całe wo 
jewództwo. 

Jak wynika z przytoczonych 
przez pp. Żychlińskiego i Wiła 
nowskiego faktów Izba Rolni
cza w Warszawie również mi
nęła się z celem, gdyż nie po
siadając podstaw finansowych 
— obciąża sejmiki w wojewódz 
twie. 

Ponieważ 1 Izba Rolnicza w 
Łodzi z powodu braku takich 
samych podstaw finansowych 
miast konsolidować — dyskre
dytuje rolnictwo, zebrani wypo 
wiedzieli się przeciwko jej zor
ganizowaniu. 
x 

l i ] ZYCIE EKONOMICZNE, t 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.42, Praga 377.00 — 

379.00, Wiedeń 79.22 i pół, — 79 50 ! 
pół, Zurych 57.70, Berlin 46.75—47.15 
wypłata na Warszawę 46.87 i pół— 
47.07 i pół, na Katowice i Pomad 
46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Notowania końcowe: No 

wy Jork 4.8701, Paryż 123.81, Ber
lin 20.39, Hiszpania 45.55, Amsterdam 
12.08 i 7/8, Bruksela 34.85 1 1/8, Wio 
chy 92.98, Szwajcaria 25.04, Kopen
haga 18.16 I pół, Sztokholm 18 11 ! 
3/4, Oslo 18.16 i 3/4. Wiedeń 34.45, 
Warszawa 43.42. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon 
dyn 123.80, Nowy Jork 25.42 i 1,4, 

Gdańsk. Notowania w guldenarh 
gdańskich: 100 złotych 57.58 — 57.72 

czek na Lojidyn 25.01, telegraticrno 
wypłaty na Warszawę 57.57—57.71. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 20. 8. Amerykańska, 

zamknięcie: styczeń 6 13, luty 6.15. 
marzec 6.21, kwiecień 624, maj 629. 
czerwiec 6.31, lipiec 6.35, sicpte.l 
fi.15, wrzesień 6.02, październik 6.03 
listopad 6.02, grudzień 6.09, loco 6A4 

Liverpool 20. 8. Egipska, zam
knięcie: styczeń 9.86. marzec 10.04. 
maj 10.25, lipiec 10.39, październik 
9.73. grudzień 981, loco 10.85. 

Nowy Jork, 20. 8 Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 11.50, sierpie* 
11.06. wrzesień 11.20, październik 
11.34. listopad 11.39. grudzień 11.45. 
ioco 11.35. Kontrakty: styczeń 11..35 
luty 11.42, marzec 11.52, kwiecr.l 
11.57. maj 11.68, czerwiec 11.74, li
piec 11.87. 

Waluty, dewizy i a k e f e . 

Bankructwo wielkopolskiej papierni. 
Wielka upadłość w Bydgoszczy. 

O d ź 

narodowe zawody strzeleckie. 
Po rozejściu się a*j" 

ków powstał bardzo*? 
targ pomiędzy r<P 
Richterem i Kosmałą. 
żyli od dłuższego czastf 

w przyjaźni 
Sprzeczka zamieniła sW 
kim czasie w bójkę, 
której Richter przewróć. 
gę na ziemię, pochwy" 6 ', 
głowę } odgryzł mu le^J 
Dopiero przybyłej n* 
policji udało się zajście 
dować, poczem KosmaW 
ziono do szpitala. Od>' 
stąpiono do odszukani* 
zionego ucha, okazało 
Richter... połknął ucho J 

Cinranra »alota c!f> Dv' 

21. 8. Jak się dowia. 
W dniu jO sierpnia b. r. 

^wie na strzelnicy Klepa 
odbędą się Piąte Naro-

Li Zawody Strzeleckie w 
' u z karabinu wojskowe-

, krezy I sylwetki z kara-
I.1 .Pistoletu typu dowolne-
| polnego z broni myśliw-
*'° rzutków 1 jeleń*8 o r a z 

zwycięzców przygoto. 

L szereg nagród 
fc erwowano kwatery. 

Podstawie wyniku ostąg-

C i 

nietęgo na centralnych zawo
dach strzeleckich Polskiego 
Związku Bron! Małokalibrowej 
— do zawodów tych z okręgu 
łódzkiego zostali wyznaczeni 
pp.: Czyż Józef, Knichinickl Le 
on (WKS.) k p i Kłosowski Frau 
Ciszek (WKS.), Andrzejak Ma-
rjan (ŁKS.), Houiwticzko Józef 
(ŁKS.), Sznclder Ludwik (ŁKS) 
Michalski Zygmunt (ŁKS.) i pa
ni Kłosowska Anna (WKS.) 

Zawody te budzą kolosalne 
zainteresowanie w sferach slrze 
lccko-sportowych w Łodzi. 

Sprawą zajęła się P° 

mnie, mężczyzna P 0 ^ 
groźną miną ao mnie. ™ 
tam czy mówił ze mną 1 

wiadałem mu, dość, ** 
zaczął się śmiać z brłj" 
masem na twarzy. Po** 
brał nas obu—trupa i 
zał mi wciągnąć na sieb , f 

nieboszczyka i pójść P 1 * ^ 
dl.-ni... szedłem bardz° , 
nic więcej nie pamięt*5? 

Nie sposób było * f j 
panu Brodin, że osiem " 
w lesie. Według niego- ^ 
się przed chwilą po ha . 
spokojnie przespanej v ^ 
czas której trapiony by* 
mi marami sennemi. 

Nazajutrz wyłowioo" 
w głębokości trzech 
dna zwłoki gajowego 
z piersią przestrzelonł 
wąsami, odzianego w "W 
na Brodin . ^ 

Daremnie łamano *° 
nad rozwiązaniem tej **? , 
remnie policja węszył* 
zgraję kłusowniczą. N»e 

dotychczas wyjaśnić 
lasu de Troncais, aru V 
pana Brodin, ie bł« 
nim przez osiem dni >\ fi 
osobdiwa, meoowBze , :h , , S i i 
da. t i k 

a m i lwowscy ekspozyturą 
k lubów śląskich. 

podawaliśmy już nieraz, |już zwolnienie i grać będzie 
Mgowe, chcąc za wszelką i prawdopodobnie już na najbliż-
atować swe intratne po-|szych zawodach ligowych w 

napadzie. Pozatem trenuje już 
u Czarnych również śląski 
gracz Wiśniewski, który me 
otrzymał jeszcze zwolnienia. 

Zdaje się, że Czarni powoli 
staną się ekspozyturą piłkarzy 
klubów śląskich, gdyż jest ich 
tam spora liczba. 

— :0:— 

p o t

w Lidze, stosują niejed-
^ n ' e pociągnięcia sprze-

dobrą opinją ogółu spor-
• Najliczniej kluby te 
kaperują graczy. 

/Vlko na terenie Polskim 
ą t, s 'e jakaś „gwiazda" nie 
*jfa do klubu ligowego, 
^matadorzy t y c h ż e k l u " 
w a l a j ą swoich. 
'-̂ 5?lo prasa donosi, «e 

parnych we Lwowie 
. n i ' y się znów 
r ^ a c z y śląskich. 

pogoni katowickiej ma 

MECZ PING-PONGOWY. 
Dziś o ogdz. 7-ej w lokalu K 

S. im. „Trumpeldora odbędzie 
się mecz ping-pongowy z K. S. 
„Jutrzenka". 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W końcu ubiegłego tygodnia 

ogłosił sąd upadłość Wielkopol 
skiej Papierni Sp. Akc. w Byd
goszczy. Zamknięcie tego wiel
kiego, polskiego zakładu pracy 
pozbawia możności zarobkowa
nia 

kilkuset robotników. 
Już od dłuższego czasu Wiel 

kopolska Papiernia znajdowała 
się w trudnych warunkach, w 
rezultacie czego w początkach 
ubiegłego roku zwróciła się z 
wnioskiem o nadzór sądowy. 
Nastąpiło odroczenie wypłat 
do 27 czerwca r. b. W między
czasie ustąpił ze stanowiska dy 
rektor fabryki p. Leon Sioda o-
raz kurator p. Albert z Berlina. 

. x:o:x 

Kilkomicslęczne próby urato
wania przedsiębiorstwa od ban 
kructwa nie dały pomyślnych 
rezultatów, wobec zupełnego 
braku kapitałów obrotowych i 
poderwanego zaufania. 

Pasywa wynoszą około 
2 | pół mili. zł. 

Aktywa w ostatnim bilansie 
figurują w wysokości 3 i pół 
milj. zł. i składają się głównie 
z maszyn i budynków, które 
tracą znaczną część swej war
tości, o ile służyć mają innym 
celom, a nie tym, dla których 
zostały zbudowane. Głównymi 
wierzycielami są firmy szwedz 
kie. niemieckie, gdańskie i ban
ki. 

Jakkolwiek Ilość notowanych de
wiz zwiększyła się. obroty na gieł-
djie walutowej nie były duże 1 nie 
sięgały średnich swych rozmiarów. 
Dotychczasowa mocna tendencja dla 
dewiz utrzymała się 1 większość 
nich nabywana była po kursach 
zwyżkowych. Zyskały mianowicie w 
cenie dewizy na Holandię 2 gr., na 
Londyn ćwierć gr. na 1 funcie, na 
Pragę 1 gr„ na Sztokholm 4 gr., na 
Wiedeń 4 gr i na Nowy Jork 0.3 gr., 
a takie wpłaty telegraficzne na No
wy Jork poprawiły swój kurs o 0.2 
gr. Pozostałe dewizy na Belgję, Buka 
rcs?t, Paryż, Szwajcarię I Włochy u-
trzymaly się bez zmiany. Dolary go
tówkowe Stanów Zjednoczonych od
dawano po kursie dotychczasowym 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE UTRZY
MANE. 

Dział papierów państwowych cic-
ttft się tendencją spokoiną t utrzy
maną. Nletylko papiery o zdawna u-
sialonych kursach, Jak listy zastaw
ne ! obligacje banków państwowych, 
ale nawet i najbardziej ruchiiwe, jak 
obie pożyczki premjowe, wobec rów
nowagi popytu 1 podaży i umiarko
wanych naogół obrotów żadnych I skiego 
zmian kursowych nie wykazały. Ml-Ich:!. 

nli::alne tylko zmiany zaszły również 
w grupie prywatnych papierów loki-
cyinych. Zwyżkowały tu mianowicie 
8 proc. L. Z. m. Warszawy o 35 gr, 
obniżyły się natomiast 5 proc. ni 
Warszawy o 10 gr. Listy "zastawne 
ziemskie i miast prowincjonalnych 
oblegały po kursach dotychczaso
wych. Obligacjami maaistrackieml 
nie zawierano żadnych tranzakcyl 

AULE OBROTY AKCJAMI. 
Rynek papierów dywidendowych 

zapadł znów w zwykłą swoją mart
wotę. Oprócz najpopularniejszych pa 
pierów bankowych i metalurgicznych 
inne nie budziły prawie zupełnie za* 
interesowania I pozostały bez obro
tów, gdyż nawet na drobne partie 
tcwaru trudno było znaleźć nabyw
ców. Mimo to kursy utrzymały sie 
na dotychczasowym poziomie. Z ak-
cyj bankowych obracano po niezmie
nionych kursach Bankiem Polskim I 
Bnnkiem Zachodnim. W dziale akcyi 
przemysłu metalurgicznego poprawił 
o 2 zł. swój kurs poszukiwany Ostry 
wlec. utrzymał się natomiast bez 
zmiany Pocisk. Z akcyj handlowych 
zrkupywano po dawnej cenie Borków 

Pozostałe działy — bez rn-

„Hultai" i „Miłość w expresie 
na ekran ie kina „ L u n y " . 

Jim (Rod la Rocaue )jest kasjerem 
kolei podziemnej. 

Podczas wolnych od zajęć godzin 
Jim włóczy sie bezcelowo po mieś
cie Na Jednej z takich wędrówek po
znaje młodą uroczą blondynkę (Jea-
nette Loff). Nie znając adresu nowel 
znajomej I chcąc się z nią spotkać 
Jim śledzi ją 1 włamuje się do jej 
mieszkania. 

Sam zkolei jest śledzony przez de 
tektywa, który go posądza o kra
dzież pteniędzy z kasy kolei podziem 
nej 

Przygody Jima podczas zdobywa
nia uczucia „blondynki" I omijania 
sideł detektywa stanowią treść filmu, 
którego zakończeniem Jest małżeń
stwo Jima z tajemniczą „znajomą". 

Rod la Rocque umiłował sobie ro-
e parodystyczne. Świetny „Czerwo

ny Pirat" był świetnym hultajem. — 
Jego 

beztroski humor, 
zawadiacka mina I wygimnastykowa 
ne ciało zjednają mu sympatję widza. 
Jcanette Loff, jest ładna, zgrabna I 
dobrze ubrana. Zbyt wielkiego pola 
do wykazania swych zdolności nie 
miała. 

Film „Miłość w ekspresie' nie po
zbawiony Jest pewnych walorów, 
choć struktura jego nie grzeszy ory
ginalnością. 

Akcja plynte wartko I pozbawio
na jest dłużyzn, posiada pełno dosko
nałych pomysłów I dobrze pomyśla
nych urozmalceń. 

Rolę główną odtworzyła doskona
le Mary Prevost. 

Całość programu zasługuje na wy 
różnienie. 

-x:o:x-
t A ' R REWJI „DOBRY WIECZÓR". 

' D- „Serce Łodzi", ściąga codziennie M-
>i,Je wyborowej łódzkiej publiczności, któ-
cj l e °ez wyjątku wszystkie numery rewjl. 
I £° zespołu wysuwają się pp.: Sawicka. 
I u? 1 ) ń ska. Brzozowska, Maczyńska; pp.: 

e l l n oraz świetny duet taneczny Wle-

pt * Przedstawienia, początek o godz. 7,30 
W i e < ł s Drsedaż bUetów odbywa sie w blu-
c^" 1* Polska", ul. Piotrkowska 101, teL 
^' ' ' ' "nie od godzmy 11 rano do godz. 4-e! 

• Komunikacja tramwajowa za/pew-

A TAKŻE ŻEBY SIE UŚMIAĆ— 
Pod tym wiele obiecującym tytułem odbędzie 

się w nadchodzącą niedzielę W sali Fiharaionjl o 
godzinie 6-eJ wieczorem Jedyny wystęip znakomite 
go artysty Teatru Polskiego w Warszawie Mar-
jusza Maszyńsklego, który sweml kapitalneani kre
acjami wzbudza zachwyt w teatrach stołecznych. 
Łodzianie pamiętają go niechybnie z cudownej roli 
króla, kreowamej na scenie teatru łódzkiego. Ma-
szyński należy do rzędu asów teatru polskiego 
dzięki swemu niepospolitemu talentowi ! niezwy
kłej grze. Program wieczoru składa się z pereł 
naszej literatury humorystycznej. (Tuwim, Maku
szyński. I^mańskl, Boy i in.). Bflety sprzedale Już 
ka.u PlhartnooJL 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENCWIE. 
Dziś odbędzie się w Helenowle koncert symfo

niczny. Orkiestra pod dyrekcją Teodora Rydera 
wykona 6 symfonię (pastoralną) Beethovena oraz 
utwory Moniuszki, Rossiniego, Griega i Czajkow
skiego. 

DYŻURY APTEK. •• 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
Perelmana (CeglelnJana 64), H. Niewiarow-
skiejjo (Aleksandrowska 57L S Jankielf-
.wicza (Stary Rynek 9). 

Radjo-kącik. 
Program rozgłośni łódzkiej. 

Piątek. 
11.58—12.05 Sygnał czasu 

12.05—13.15 Muzyka z płyt gramot 
13.15—13.20 Program dzsien. 1 re 

pertuar teatrów I kin. 
16.15—16.30 Kom. Ot. Zw. Straży 

Pożarnej. 
16.30—17.10 Muzyka gramol 
17.10—17.25 Kom. Poisk. Zw. 

Krótkofalowców. 
17.35—18.00 Odczyt p. t. „Technl 

ka na usługach biuralisty", wygi 
ini. E. Porębskj. 

18.00—19.00 Koncert Ork. Mamdo 
Unistów. 

19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.35 Płyty graimof. 
19.35—19.50 Kom. Izby Przem 

Handlów, w Łodzi, program na 
dzień nast. 1 komunikaty. 

1.50—20.00 Kom. Szkolny PAP. 1 
sygnał czasu. 

20.00—20.15 Pras. dzień, (z War
szawy). 

20.15—22.00 Koncert sjinfonlczny 
22.00—32.15 Feljeton p. t. „Baj

ka" wygł. p. J. Cios. 
22.15 Komunikaty. 

Katowice, piątek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—13.10 Kom. meteor, z War 

szawy. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.35 Koncert gramof. 
17-35—18.00 Odczyt z Krakowa. 
18.00—19.00 Koncert popularny. 
19.00—19.15 Codz. odcinek po-

wJeśalowy. 
19.15—19JO Rozmaitości. 
19.30 J. Langmam: „W zaczaro

wanych dolinach Słowiańskiego Kra 
su". Zegar wybije godz. ósmą. 

20.00-^20.05 Kom. Zw. Młodz. 
Polsk. 

20.05—20.15 Kom, sportowe. 
20.15—22.00 Koncert symf. z War 

szawy. 
22.00—22.15 Feljeton z WaTSzawy 
22.15—23.00 Kom. meteor, z War 

szawy. program na dzień następny, 
nadprogram. 

23.00 Skrzynka poczt, w Języku 
francuskim. 

Kónlgswusterhausen. piątek 1635 m. 
14.00—15.00 Płyty gramofonowe. 
16.30—17.30 Koncert z Lipska 

17^30—17^1 „Istota romantyzmu 
w muzyce", wygł dr. Lleberson. 

18.00—18.25 „Historja a konjimk-
rura", wygł. dr. Fellln. 

19.25—19.45 Odczyt naukowy dla 
weterynarzy. 

20.00 Transm. t Monachium. 
21.40 Recital saksofonowy Cnrl-

ca Puciarellego. Nast. koncert 
— ? f h _ 

O D P O W I E D Z I R E D A K C J I . 

Na liczne zapytania, które na 
deszły do redakcji w sprawie 
warunków przyjęcia do 
„Szkoły Podoficerskiej Piecho
ty dla Małoletnich w Koninie" 
odpowiadamy z "opóźnieniem 
spowodowanem koniecznością* 
zasięgnięcia bliższych informa-
cyj w tej sprawie u władz woj
skowych. Według danych, uzy 
skanyh z Oddz. Wyszkolenia 
DOK. IV warunki te przedsta
wiają się następująo: 

Kandydatów przyjmuje się 
w takiej kolejności- że pierw
szeństwo mają sieroty po żoł
nierzach i inwalidach, następ
nie Ida synowie inwalidów 1 
szeregowych zawodowych, sie 
roty po urzędnikach państwo
wych, sieroty po obywatelach 
cywilnych, którzy padli ofiarą 
działań wojennych, synowie * -
rzędników państwowych i sa
morządowych, wreszcie inni 
kandydaci. 

Pobyt w szkole trwa trzy la
ta. Kurs rozpoczyna się corocz 
nie 1 września, kończy się zaś 
15-go lipca. 

Kandydaci powinni mieć u-
kończona przynajmniej jedną 
klasę szkoły powszechnej. Do 
podanfa, które należy kierować 
do komendanta Szkoły P. P. 
dla Małol. w Koninie, trzeba do 
łączyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo zdrowia, wystawio 
ne prez lekarza rządowego wa 
dług norm wojskowych, do
wód obywatelstwa polskiego, 
pisemne' oświadczenie rodzi
ców lub opiekunów (potwler 
dzone przez notariusza) 1) co 
do zgody na oddanie kandyda
ta do wojska po skończeniu 
szkoły w wymiarze: 3 lata za 
każdy rok szkoły niezależnie 
od ustawowej służby wojsko-
wej. 2) zwrotu kosztów w ra
zie wydalenia ucznia lub nie-
zgłoszenia się do służby po 
skończeniu szkoły 1 3) zwrotu 
kosztów za uszkodzenie przez 
ucznia majątku państwowego. 
Wiek od lat 14 do nieskończo
nych 17. 

Koszty utrzymania ponosi 
skarb państwa. W razie nie
zdolności kandydata do służby 
wojskowej, ujawnionej później, 
rodzice nie sa obowiązani do 
zwrotu kosztów. 

P. B. Szulczyńskl. Łódź. — 
Szkoła dla młodocianych pilo
tów w Bydgoszczy rozpocznie 
swą działalność w listopadzie. 
Rozkaz wykonawczy dotych
czas sic nie ukazał. „Echo" za
mieści go z chwilą, gdy zosta
nie opublikowany. 

t 
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Ostatnie słowa kobiety szpiega. 
Więzienie paryskie Saint-La 

t i r e posiada tę smutną sławę, 
te w jego murach przygotowy
wało się na śmierć mnóstwo ko-
biet-szpiegów, skazanych naroz-
strzelanie podczas 

wojny światowe). 
Wśród personelu urzędniczego 
jest równjeż kilka sióstr zakon
nych, a między niemi siostra Ls 
ontda, którą skazanym na śmierć 
kobietom udzielała ostatniej po 
ciechy 1 towarzyszyła im na miej 
sce stracenia. W jej obecności 
również zostały stracone sław
ne kobiety-szpiedzy, o których 
po dziś dzień jeszcze wspomina 
beletrystyka i film. 

Jeden z dziennikarzy pary
skich odwiedził w tych dniach 
więzienie kobiece w Saint-Laza 
re celem uzyskania wywiadu od 
siostry Leonidy. Pragnął bowiem 
dowiedzieć się z ust naocznego 
świadka licznych egzekucyj, jak 
lachowywały się kobiety w 
ostatnich chwilach przed roz
strzelaniem. Siostra Leonida 
wzbraniała się początkowo wy
jawić cośkolwiek na ten temat, 
ulegając jednak w końcu proś
bom dziennikarza, opowiedziała 
ca temat swych przeżyć w wię 
tleniu następujące szczegóły: 

„Głośny szpieg-kobleta Fran 
ktair była bardzo 

elegancką b r u n e t k ą 
o wielkich ciemnych oczach i 
osobą nawskroś energiczną. W 
c h w i l i ogłoszenia wyroku, ska
zującego ją na śmierć przez roz
strzelanie, ani na chwilę nie o-
kazała strachu, a podczas egze
kucji stanęła przed lufami kara
binów z uśmiechem na ustach, 
z których padły następujące sło 
w a : „Niech mi Francja przeba
czy m ó j czyni'1 

Nie mniej 1 M-me Dufanne. 
aczkolwiek z natury nerwowa i 
przy t e m schorzała, stanęła pod 
murem w chwili rozstrzelania 
bez o b a w y w tem przeświadczę 
ntu, że musi ponieść zasłużoną 
karę 

za swo je czyny . 
Nie inaczej zachowywała się 

Mata-Harl . Nie ma pan pojęaa, 
jak p iękną była t a kobieta. Wi
działam ją po raz pierwszy, gdy 
opuszcza ła samochód, którym 
p r z y w i e z i o n o ją do więz ienia 
W y s o k i e g o wzrostu, dobrze zbu 
dowina i wypielęgnowana, ode
g r a ł a swoją rolę wielkiej damy 
c o ostatniej chwili życia. Gdy 
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nadeszła jej ostatnia godzina, zda 
wało się nam, że wzrosła jesz
cze jej duma I pewność siebie. 
Jej adwokat, jako też i proku
rator sądzili, że przynajmniej w 
ostatniej chwili zabraknie tej ko 
biecie odwagi I nastąpi 

złamanie psychiczne. 
Zawiedli się obaj. Mata-Harl 
bowiem zdecydowanym krokiem 

podążyła na miejsce kaźn; i sta 
nęła przed lufami karabinów bez 
najmniejszego lęku, wpatrując 
się w twarze żołnierzy, jak gdy 
by chciała zapamiętać ich rysy. 
Miałam wrażenie, zaznacza sio
stra Leonida, że przed murem 
stanęła nie delikwentka, lecz... 
królowa, odbierająca paradę 
swych żołnierzy". 

Motyle z obciętemi głowari 
żyją po kilkanaście dni. 

Pominąwszy okoliczność do
brze znaną, że w ciele człowie
ka i zwierząt wyższego gatun
ku po ścięciu głowy spora ilość 
tkanek pozostaje przy życiu je
szcze przez kilka dni, jest rze
czą dowiedzioną, że zasadniczo 
po ścięciu głowy życie jako ca
łość prawie 

natychmiast zamiera. 

Tymczasem u niektórych owa
dów bywa tak, że po odcięciu 
głowy ciało żyje nadal, w warirn 
kach fizjologicznych prawie niie 
zmienionych. Uczeni tłumaczą 
ten objaw niewielkiem znacze
niem, jakie zwoje nerwów i na 
czynią krwionośne, prowadzące 
do mózgu, posliadaja dla życia 
owadów. 

NIESTRUDZONY D U C H LUDZKI . 

Z I M N I E Ś W I A T Ł O 
N O W E P R O J E K T Y E D I S O N A . 

Największy wynalazca ame
rykański Edison, pomimo pode
szłego wieku, stale zajmuje się 
wykonaniem swych nowycfc 
pomysłów i niedawno wtajem
niczył chicagowskiego kores
pondenta w projekty swoich no 
wych wynalazków. 

W roku bieżącym Edison po
zwolił sobie tylko na piecloty-
godniowe wywczasy w swej 
wil l i nad morzem. Jednakże w 
tym okresie pozostawał w sta
łym kontakcie ze swem labo
ratorium w Monlopart i kilka
krotnie odbierał wizyty swego 
asystenta dla informacyj 

o przebiegu pracy. 
Obecnie po wywczasach Edi
son spędza znowu, jak zwykle, 
od ośmiu do dziesięciu godzin 
w swej ulubionej pracowni 
eksperymentalnej. 

W wywiadzie Edison na
zwał najowocniejszem swem 
odkryciem powojennem wyna-
azek zdobywania kauczuku ze 

świeżo przez niego odkrytej 
rośliny kauczukowej (artemista 
argentata). sprowadzonej przez 
jego współpracowników z Mck 
syku. 

Roślina ta, Jak swego czasu 
pisaliśmy w „Echu", jest dla 
hodowli łatwa i dogodna posia
dając dodatnią właściwość 
trzechletnich korzeni. 

Plantacje kauczuku zostały 
urzeczywistnione l Edison ten 
dział swych wynalazków uwa
ża za zamknięty, przyczem 
wyraża mniemanie, że hodowla 

rośliny kauczukowej będzie mo 
żliwa i w Europie. 

Jednem z najważniejszych 

zagadnień technicznych, jakie 
obecnie postawił sobie Edison, 
jest wynalezienie tak 

Bratnia mogi ła stuki lkudziesięciu żo łn ierzy 
polskich poległych w r. 1 9 2 0 . 

I D Ą ! 
Surowy w y r o k na z ięcia. 

będących w W Londynie zawiązał się 
klub teściowych, mający na ce
lu obronę 

wspólnych Interesów. 
Powodem do zawiązania tak 

oryginalnego klubu był nlezwy 
kły proces, podczas którego te
ściowa żądała od zięcia odszko 
dowanla pieniężnego za to, że 
ramknął jej drzwi swego domu. 

Adwokat teściowej we wzru
szających słowach skreślił o-
braz matki, która nie miała w 
ciągu 4-ch tygodni dostępu do 
rodzonej córki i z tego powodu 
cierpiała okropnie. 

Ale adwokat ze strony zię
cia również miał swoje argu
menty. 

Zwrócił się on do wszy

stkich mężczyzn, 
sali z apelem: 

— Uderzcie się w pierś 1 po
wiedzcie, czy jest wśród was 
taki, który nigdy nie posprze
czał się z teściową? Jeśli tak, 
to, panowie sędziowie, skażcie 
mego klienta na karę, której żą
da teściowa! 

Sąd uchylił skargę teściowej 
co do kary pieniężnej; skazał 
natomiast zięcia na zapraszanie 
trzy razy w tygodniu teściowej 

do swego domu. 
Wyrok ten obudził oburze

nie w kołach londyńskich te
ściowych, które na znak pro
testu zawiązały klub, z dewizą: 

„Otwórzcie drzwi! Teścio
we idą!" 

Mikrofon w komorze ciszy. 
N o w a s iedz iba angie lsk iego rad ja . 

Wiekopomne zwycięstwo w 
1920 roku nad nawałą bolsze
wicka okupiła Polska śmiercią 
wielu tysięcy swych najlep
szych synów. Oto na ilustracji 

widzimy bratnią mogiłę na 
cmentarzu bydgoskim stukilku-
dziesięciu żołnierzy polskich po 
ległych przed 10 Iatv na fron
cie północnym 

Precz z t r e n a m i ! 
Niech żyją krótkie sukienki. 

> 

Walka o długą suknie nie 
jest jeszcze zakończona. 

W miarę, jak coraz więcej 
pokazuje się powłóczystych su
kien, tem silniej 1 głośniej odzy
wają się głosy protestu prze
ciwko temu kaprysowi mody, 
który pozostaje w sprzeczności 
z duchem 

epoki współczesnej. 
„Długa suknia jest nieprak

tyczna, bo krępuje swobodę ru
chów, utrudnia wsiadanie do 
auta, do tramwaju, do pociągu. 

Kobiety odwykły od wloką
cych się po ziemi sukien i nie 
umieją w nich chodzić. Poty
kają się często I nieraz już dłu
ga suknia była powodem zła
mania nogi lub Innego 

nieszczęśliwego wypadku. 
Mężczyźni nadeptują kobie

tom na treny, rozdzlerają'tkan!-
ne. Nie można o to nawet ży
wić do nich pretensji, bo tempo 
dzisiejszego życia jest tego ro
dzaju, że nikt nie ma czasu na 

uroczyste respektowanie na
zbyt długiej szmatki. 

Długa suknia jest niehigieni
czna, bo wzbija tumany kurzu 1 
zbiera wszelki 

brud z ulicy. 
Te argumenty wysuwają ko 

biety pracujące i lekarze. Esteci 
występują przeciwko długiej 
sukni z innego jeszcze punktu 
widzenia, zarzucają jej. że prze 
siania ładne nogi kobiecie, 
wprowadzając znowu sylwetkę 
„kobiety bez nóg". 

W jednem z humorystycz
nych pism francuskich znajdu
jemy następujący dowcip: 

— Czy Żanetka zadowolona 
jest z nowej sukni? 

— Czułaby się o wiele bar
dziej zadowolona, gdyby nie 
miała takich ładnych nóg... 

W Budapeszcie utworzył się 
obecnie Związek, mający za za
danie zwalczanie długiej sukni, 
którą kobietom narzucają prze
mocą krawcy paryscy... 

Angielskie radjo Britisch 
Broadcasting Corporation, zna
ne powszechnie pod skróconą 
nazwą B. B. C. buduje obecnie 
nową swą siedzibę w Londynie. 
Jest to najdziwniejszy ze wszyst 
kich wzniesionych dotychczas 
gdziekolwiek budynków i co
dziennie tłumy ludzi gromadzą 
się pod Portland Place, gdzie 

Podsłuchane. 
L E K A R S T W O . 

Gospodyni: Marysiu, mój 
Biąż zachorował, trzeba mu do 
łóżka włożyć flaszkę. 

Służąca: Z wódką, czy wi
nem proszę pani? 

OSZCZĘDNOŚĆ. 
— Czy u was również wpro 

wadzają w życie nowe metody 
pracy? 

— Tak te oszczędności ko-
iztują nas masę pieniędzy. 
I . 

szkielet gmachu wznosi się już 
kompletnie, aby 

oglądać to dziwo. 
Istotnie jest na co patrzeć. 

Gmach jest raczej podobny do 
olbrzymiego okrętu I to nietylko 
zewnętrznie, ale t pod wzglę
dem wewnętrznej konstrukcji-

Fundamenty jego sięgają do głę
bokości 50-ciu stóp i zawierają 
„komory ciszy", oraz maszyny, 
które będą wprawiane w ruch 
zapomocą kontaktów, umieszczo 
nych na wieży „komandorskiej" 
zupełnie jak na prawdziwym 
okręcie. Poza tem wewnątrz 
pierwszych murów wznosi się 
jakby 

drugi gmach, 
a więc budynek w budynku, co 
ma na celu zupełne izolowanie 
wewnętrzych ubikacyj, skąd bę 
dą nadawane audycje, od wszel
kich szmerów niepożądanych. 
Gmach przy którego budowie 
zatrudniona jest cała armja ro
botników, ma być ukończony w 
przyszłym roku I jest cały wy
konany z żelaza I betonu. 

P o w r ó t skau tów z o b o z ó w letnich do miasta . 

m m m 

Nienadzwyczajna pogoda 
sierpniowa przyśpieszyła po
wrót naszej młodzieży z obo
zów letnich. Coraz częściej spo 
tykamy na ulicach naszego mia 

x:o:x 

sta czerstwe oddziały naszych 
urwisów, które ściągają do mia 
sta, aby już niedługo rozpocząć 
nanowo naukę. 

zw. „zimnego" światła. 
Dotąd kwestja techniczna, 

ujęta tą nazwą, nie mogła b\ć 
rozwiązana. Lampki wzgl. ża
rówki, będące dotąd w użyciu, 
pomimo swej celowości i udo
skonalenia, wszystkie żarówki 
mają jedną cechę ujemną: 
Część ich energji 

zamienia sie w ciepło, 
ginąc tem samem dla celów 
świetlnych, t j . lampka elektry
czna staje się coraz cieplejsza, 
a nie coraz jaśniejsza. Fakt ten 
wydawać się może szczegółem 
bez znaczenia, lecz posiada po
ważną doniosłość z punktu wi 
dzenia gospodarczego, bowiem 
w porównaniu ze źródłem świa 
tła, któreby zużywało wszy
stką swą energję dla oświetle
nia, praca naszych lamp w zna
czeniu gospodarczem jest ujem
na. 

W przyrodzie znajdują sie 
podobne źródła zimnego świa
tła, lecz technika nie zdołała 
ich jeszcze naśladować. Mowa 
tutaj o zwierzęcem świetle, któ 
re wysyłają 

świecące żyjątka, 
przeważnie owady, a prócz 
nich niektóre gatunki ryb głę

b in morskich. Od czasu badań 
Francuza Dubois 1 wiedeńskie
go uczonego Molischa nauka o-
siągnęła pewne dane co do na
tury tego zwierzęcego światła, 
będącego niewątpliwie 

światłem zimnem, 
siłą świetlną bez utraty energji 
z największem wyzyskaniem 
swej pożyteczności. 

Technika nowoczesna wielo 
krotnie usiłowała naśladować 
naturę w wytwarzaniu tego 
zimnego światła. Według zda
nia Edisona dotychczasowe usi
łowania jej spełzły na niczem, 
jako mylne w swych poczyna
niach 1 podstawach, nie należy 
bowiem szukać wzoru dla „zim 
nego" światła w świecie zwie
rzęcym, u owadów. 

Dwaj asystenci Edisona pod 
jego kierownictwem pracują 
nad tem zagadnieniem. Próby 
dotąd spoczywają w zacząt 
kach. Pomimo wieku swego 
Edison nie traci nadziei, że do
czeka się wyników tych prób 
nych prac, choć zajmą niewąt 
pliwie jeszcze lat kilka. Wielki 
wynalazca, genjuszowi które-
eo ludzkość zawdzięcza świa
tło elektryczne, zajmie się tak 
że udoskonaleniem swego wy
nalazku, darząc świat „zimnem 
światłem". 

KRÓWKI NA CHWIEJNYCH 
nogach. 

Czarodzie jsk i s t rumyk. 
Prohibicja w Stanach Zjed-

nocoznych stwarza niekiedy 
sytuacje całkiem groteskowe. 

Oto farmer Johnson Moore 
zawiadomił agentów prohibi-
cyjnych w Somervi»lle w stanie 
New Jersey, że jego krowy 
zdradzają wszelkie 

objawy nietrzeźwości 
Biegały na chwiejnych no

gach po łąkach; ryczały, jak 
szalone; tarzały się w trawie. 
Słowem, byty pijane. 

Zaczęto szukać źródła tego 
pijaństwa. I znaleziono. 

W sąsiedniej fermie znajdo
wała się tajna gorzelnia, a spi
rytus wylewał się kanałem do 
przepływającego opodal stru
myka. 

Krowy widocznie . zaspo
koiły w strumyku pragnienie. 

••WceiK Zawadzka 1, - Telefony" 
IM-28.182-48, 102-28.— Administracja 
nptrkowika 11. — Telefon 102-29, 

"diktor 1 \ęfp sutwot AKYjmują od 
jodeny 1 do 2 po poiodoio. 

W a r u n t W M m R M r 

JffierataiairieJjcWj JsŁ 
Fttnmerata zagraniczna 4sL Mgr, 
"Wrafy nadesłane bez oznaczmk 
""orarjura oważaoe sa sa bezpiat-

Rękopisów zarówno użytych Jak 
ttłrawwryca redakcja nie zwraca. 
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JUTRO OTWARCIE WI 
KURSU LOTNI 

Dwie e s k a d r y prz 

Ciekawe doświadczeń* 
konane przez uczonych WI 
skich, dowiodły, że niektfo 
tunki gąsienic żyją nadal (*. 
cięciu głowy z tą tylko róW 
że ruchy ich są powolflwłi 
aniżeli poprzednio. ^^f^ 
się one w poczwarki, z 

|po upływie normalnego* 
wychodzą motyle, równ1** 
głowy lecz pełne życia, «" 
nie różniące się od motyM 
wą. 

Jeden z uczonych franci* 
pan P. Camboue, stwier* 
pewnym gatunku motyl' >1 
dagaskaru tak silną ż yWOj 
że postanowił zbadać s y s j 
tycznie zagadnienie d ł u g ^ H Warszau 
ści życia tych motyli I*»rszawa. 22 sierpnia. (Od|sk'c 

po odcięciu im gioni*or.). Na lotnisku mokotow 
Doszedł on do wniosku, ' j j ^ ^ n n H M B 
tvl z odciętą głową żyje , ( ł h , i t ł l ^ „ 
aniżeli normalny, jak g o y ^ j J J l E N I E D O W Ó D C Y 
ostatni skracał swoje byt4 R E l C « S W E H R Y ? 
skutkiem dodatkowych ' 
fizjologicznych, jakie ffl1 

niać jego mózg. Oto * 
których doświadczeń 
ści 24 spostrzeżeń—dok 
na wyżej wspomnianym 
motyli: 

1. Samiec z nieobci 
wą żył średnio 7 dni, 
żej 10 dni. 

2. Samiec z obci 
żył średnio 13 dnt, a 
18 dni. 

3. Samica z nieobco 
wą żyła średnio 7 dm, • 
żej 11 dni. 

4. Samica z obciętą 
la średnio 10 dni, a na 
dni. 

Pan Cambuic rozszer 
je doświadczenia jeszcz* 
ne gatunki motyli, żyją 
Madagaskarze, I otrzy* 

wyniki analoglcM* 

Zaznacza on, że dokona! 
doświadczeń przed 1 P° 
naniu przez owady czyn"0 

rodczych, co dowodzi, 
cięcie głowy nie przeszk* 
w wykonywaniu jakich]* 
funkcyj fizjologicznych. * 
wlając się nad tym ni'.*) 
dotąd, a niezwykłym 
żywotności owadów, , 
nych głowy, pan Gam 
śnta, że życie owadów 
wy jest powolniejsze, I 
wają one bezsprzecznie y 
niej zasoby swej żywotno** 

'lernczech rozeszły stc po 
o ustąpieniu ze swego 
'kka dowódcy Reichs-
eenerata Heye. 

kadi 
ska. 
tent 
przA 

na I 
Brci 
ml 1 
łóg 
one; 
badi 

S j 
poru 
winj 
nie 

prze 
Buk; 
słow 
wy i 
w h 

Ol 
nast; 

c 
na li 
W n 
dejrr 
Prez 
prze 
skov 
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N o w v lot E u r o n a 

Wieczorne rozrywki*'' 
Toatr Miejski: — Opowieść » 

lu z Ostropola. 
Teatr Popularny: — Jeszczt 

r e w J a - A _ c 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsL 

Teatr Letni „Scala": 
walc. 
Bałucki Teatr Popularny: 

Iowa przedmieścia. 
Filharmonja: — 
Miejska Galeria Sztuki - * rf 

Helenów: — Koncert popul^" 
symfonicznej. , p\ 

Apollo: — I Córka Szelka. » r 

księżnej 
Bajka: — Serre Łodzi. 
Caslno: — Kochankowie. 
Corso: — W mocy korsarz* 

lonja RestKuta. 
Czary: — Asfalt. 
Capltol: — Serce ulicznicy-
Dom Ludowy: — Choca«o- ^ 
Grand - Kino: — Walc Na*^ 
Luna: — I Miłość w Jcspresi* 

ta i 
Oświatowy: — Do czego 

bleta — dla dorosłych. Ks'** 
boyów — dla młodzieży 

Mimoza: — Pieśniarz Par 
Odeon: — I 1000 dolarów 

II. Kawaler białego go*!*™ 
Palące: — I. Niebieska my****' 

bleta 1 pajac 
Przedwiośnie: — Słodycz « r l ^ 
Resursa: — Martwy Krzyk-

Splendld: — Śpiewający * 
Spółdzielnia: — Pst._ Pst- u 

— rewja. ^ 1 
Wodewil: — I. 1000 dokró* v 1 

I I Kawaler białego gożd***** 
— : o : — -

WINSZUJEMY' 
Jutro: Tymoteusz^-
Wschód słońca 4.2* 
Zachód — 6.50. 
Długość dnia 14.2X 
Ubyło dma 2.19. 
Tydzień 34, 

:o : -

1S 

sportowy japoń-|sam< 
"dziennika „Hoch! Shim prze 
Wystartował na małym Ido J 
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Niebezpieczny złoi 
^Padł w ręce polic 
i T . 22 sierpnia. (Od wl 

. °licja tutejsza areszto
wi takiego Antoniego Pan-
i( 7*2:0. którego władze są-

w Warszawie poszukiwa 

Jfadzleż biżuterii 

(Od w ł .w d 
nv 11 
le i 
się. : 
kr ad 
żute; 

Sowieckie przyc 

jOdbito na własnej maszynie rotacyjnej 
p r M uiicH Zawadzkiej nr. & Z a w y d a w n i c t w o o d p o w i a d a : W ł a d y s ł a w S t y p u l k o * ' 

Z a r e d a k c j e o d a o w i a d a : R o m a n f a r K a n a k i 
$e^ togradz ię odbyły sie 

kilku tysięcy w l -
l b . a z y gazowe bataljo-
^ iczneyo. Żołnierze 

pod 
nlem 
nych 
byw< 


